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Wiadomości kraiowe.

Z  O s t r o w a ,  dn ia  4, Czerwca,
M iasto  nasze m iało zn o w u  szczęście oglądać 

dziś oblicze N .C e sa rz o w e y  Rossy iskiey, w prze- 
ieździe  tey P a n i  do  Szląska. W ie lką  ztąd ra ­
dość naszą pom naża ła  obecność towarzyszące­
go  Swćy D os toyney  S ios trze ,  N. Królewicza, 
p ow szechn ie  uw ie lb ianego  D ziedzica K o ro n y  
Pruskióy. Stoiący tu  szw adron  h u z a r ó w ,  u- 
szykow any  w paradzie  na  rynku  , p iękny  sp ra ­
w iał widok, N N .  P o d ró ż n i  przyirnowani byli 
p r z t z  JVV. dow odzącego  G e n e ra ła ,  G en e ra ła  
iazdy  R o e d e r a ,  i p rzez  J W .  N ac ze ln eg o  
P re ze sa  prow incy i B a u m a n a ,  i o d p ro w a d z e ­
n i  p rzez  n ic h  do z a m k u A n t o n i n ,  g d z i e N N .  
P ańs tw o  z ia d łszy  obiad  u J O .  X iąźęc ia  N a ­
m iestn ika  W -  X ięs tw a P o z n a ń s k ie g o ,  nieba- 
w m e  puścili s ię  w  dalszą podróż  do  W r o -  
cławia.

, .  , A P e ^ ' n a ’ ^ n ‘a 6- Czerw ca .
J e y  K ro lew iczoska  M .  X ię ź n a  N as tęp c zy n i

t r o n u ,  J e y  K. M . X ięź n a  W i l h e l m ó w ] ,  
m a łżonka  X iąźęc ia  W i l h e l m a  (syna N. K ró ­
la ) ,  X ięs two K a r o J o s t w o ,  J O .  X ięź n a  L i -  
g n i c k a  i J O ,  X ią ż ę  W i l h .  B r u n s w i c k  o- 
O l e ś n i c k i ,  w yiechal i  w tych  d n ia ch  d o  
Szląska.

J W .  M in is te r  S ta n u ,  H r a b ia  H a u g w i t z  
i J W .  M in is te r  S t a n u ,  B a ron  W i l h e l m  
H  u m b  o l d  t ,  w y iechal i  do  W ro c ław ia .

Z  W r o c ł a w i a ,  d n ia  4. C zerw ca .
D ziś  o g o d z in ie  7, w iec zo rn ey  p rzyby ł  (u 

n asz  ukoc ha ny  i uw ie lb iany  K r ó l ,  w naypo- 
ź ą d ań szy m  stan ie  z d r o w ia ,  z B e r l ina .  N ie ­
p o d o b n a  op isać  r a d o ś c i ,  iaką obec n o ść  N .  
P a n a  p r z t i ę ł a  wszystkich tu teyszych m ie ­
szkańców  i zg ro m a d zo n y c h  tu l iczn ie  p rzy -  
i e z d o y c h  osób.

D n i a  5.  C z e r w c a .
D z iś  p rz e d p o łu d n ie m  raczył N .  K ró l obey-  

r z e ć  w oysko tuteyszey o sa d y ,  na w ielk im  
d z ie d z iń c u  za K ró lew skim  p a łacem . O  g o ­
d z in ie  9, p rzyby ł  N« M o n a rc h a  na d z ie d z i-
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n i e ć ,  i p rzeb ieg ł szy  w towarzystwie C.  Ros -  
gyigkiego G e n e r a ł a  p iecho ty  Xiążęc ia  E u g e ­
n i u s z a  W i r t e m b e r g s k i e g o  i świe tnego  o r sza ­
k u ,  cz o ło  woyska ,  kazał  t au p rze d  so b ą  p r z e ­
ciągnąć.  (

O  wpół  gtey w iec zór  p rzyby ła  tu  N ,  r z ą ­
dząca  Cesa rzowa  Rossyiska , A l e x a n d r a  
■ F e o d o r o w n a ,  uk o ch a n a  Córka  nas zego  
d r o g i ęg o  K r ó l a s w towarzys twie  J e g o  K,  M,  
na s ze g o  sz a n o w n e g o  N as tępcy  t ronu .

N ie d o s y ć  było dla oycowskiego serca d r o ­
g iego M o n a r c h y ,  posp ieszyć do  W r o c ła w ia  
iva spotkanie  Swey u koc ha ney  C ó r k i ; ows ze m 
dziś z  p o łu d n ia  po ie ch a ł  Król  J iuć  do  Sybil-  
l e n o r t ,  aby t a m i e  ucieszyć s ię  bez  p r z e s z k o ­
d y  p ie rwszćrn  Je y  ' w i d z e n i e m ,  a lu d  mia ł  
p o t e m  p ię kny  w id o k ,  iaki m u  s tawiał  wjazd 
u  wieńczo ne y  s ławą M o n a rc h in i  pó łn oc y ,  obok 
d o s t o y n e g o  Kró lewskiego oyca,  do  miasta t u ­
t e j s z e g o ,  T y s i ą c e  w i d z ó w ,  r oz w es e lo n y c h  
rza dk im  w id o k ie m ,  za legały u l i c e ,  a m i a n o ­
wic ie  p rawy  b rzeg  O d r y ,  gdzie  władza roiey- 
sks kazała wystawić g u s t o w n ą  b r am ę  ho noro-  
,vrą, i wyraża ły swe uczucia  w n ie u s ta n n y c h  
ok rzy ka ch  radości .

W  orszaku N.  Ce sa r zo we y  zna yd ow al i  s i ę :  
J O .  S i ą ź ę  W o l k o ń s k i ,  H r a b i n a  O r ł o f f ,  
Niężniczfca W o ł k o ń s k a ,  H r a b i n a  M o d e -  
n e ,  Xięź r t a  G u r o u s s o f f ;  p r ó cz  W .  Ł o -  
ivczego H r a b i e g o  M o d e n e ,  który iu£ tu 
p r ę d z e y  p rzyby ł  z r esztą orszaku.

Mias to  te dwa wieczory by ło  świe tn ie  ośw ie ­
c o n e ;  n ay ba rd z ie y  c e l o w a ł y :  g m a c h  R e g e n ­
c y ! , r atusz  i o św ie ce n ie  wieź.

W iadomo&ci zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  2. Czerwca.
D n i a  wczoray6zego  by ł  bal  w zamk u  K ró ­

lewskim.  P ró c z  cz łonków o b u d w u  I z b ,  p i e r ­
wszych  u r z ę d n i k ó w ,  zn a y d o w ał o  6ię na  n im 
wielo  zn a ko m i t yc h  osób.

N a  p o s i e dz e n iu  wcz orayszem I z b y  P o s e ł -  
skiey,  ucz yn io n y  p rze z  J O .  Xięcia  Lubec k ie -  
g o  w niosek  w zg lę de m  wys tawienia  pomn ika  
N .  Cesa r zo wi  A l e x a n d r o w i ,  i e d n o m y ś l a i e  
Eostał przy ię ty .

Mowa. JV k . M o s t o w s k i e g o ,  Senatora  TTro- 
jm o d y  M inistra spraw wewnętrznych i p o ­
licyi ,  miana na pierwszey Sessyi Seyrnowey 
W Izbach złączonych. D n ia  23 ęo M ai a. 
J830.  roku.

O d  czasu os ta tn iego p os ie d ze n i a  p r aw o d a­
wczeg o ,  n i e u b ła g a ny  los, razi ł  b o le s n e m  cio­
s e m  dwie  części  świata.  P rz ec ina ią c  n ie sp o ­
d z i an i e  d r o g ie  p o d  r o z l i czn em i  wzg lę dam i  
ży c ie ;  wś ród  b ie g u  w yry w aj ąc  ie pod z i wie -  
n i u  lu dz i ,  w tenczas  w ł a ś n i e ,  k iedy w spa n i a ­
ł e  p o m y s ł y ,  u p ł o d n i o n e  i do y rz a łe  do świad­
c z e n i e m ,  s tanowiły  n i e z m i e n n e  zasady sp ra­
wied l iwo śc i ,  um ia rk o w a ni a  i w ład zy ,  iakich 
p rzysz ła  p o m y ś l n o ś ć  l icz nyc h  n a r o d ó w  wy ­
ma g a ł a ;  s m u t n e  to p r ze zn ac ze n ie  zamię sza ło  
nag le  o b e c n ą  ich d o lę  i zag rozi ło  n a s tę p n e ­
m u  ich bytowi .  T a k ,  razy losu  t rwożą  i 
wst rząsają towarzystwa.  Szczęś l iwe te j e ­
sz c z e ,  gdy  w chwil i  n i e be z p ie c ze ńs tw a  i 
g w a ł t o w n y c h  p o r u s z e ń ,  m o g ą  zna leść  zabe -  
sp ie c z e u ie  swey trwałości  w o d w ad z e  i m ę ­
stwie w o d z ó w ,  k tó ry m mi łość  ludów  towa­
rzyszy.

A l e  ieśli odg ło s  ża lu  po w sz e ch n e g o  ro z l e ­
gał  s ię  n a d  g r o b o w c e m  Cesarza  A l e x a n d r a ,  
iakaź być mus iała bo leść  na s za ,  gdy zos ta l i ­
śmy  nag l e  p oz b a w ie n i  M o n a r c h y ,  który 
wskrzes i ł  i s tn ien ie  nasze  n a r o d o w e ,  który 
p r zywróc i ł  nasze  o ł t a rze  i p r a w a ;  zabesp ie-  
czył  m o w ę  oy có w  n a s z y c h ;  u t r zym ał  n a m  
ich obycza ie  i przy w y ś n i e n i a :  u tw or zy ł  in-  
Btytucye uży teczne  i n i e z n a n e ;  który usuwa-  
iąc  o d z i ed z ic z on e  na ł o g i ,  a mo ż e  nawe t  i 
u p r z e d z e n i a  p rzy w ią zan e  do  użytku władzy  
n i e o g r a n i c z o n e y , r aczył  wspan ia le ,  z a p e ­
w n ić  nam fo rmy r o zs ą dn eg o  i w o ln eg o  rzą du .

Cz em u ż  p ł o n n e  usilki  wdzięcznośc i  ludz i ,  
s ą  r ó w n i e ,  iak o n i ,  n i e d o łę ż n e  i zn i k o m e .  
N i e c h  p r zy na y ra n ie y  uczucia nasze  n ie o g ra -  
n icza ią  s ię  na z i m n e m  kilku mar twych  g ła ­
zów skup i en iu .  Zos tawmy w iek o m nas tę­
p n y m ,  świadków m ó w ią cyc h ,  ktqrzy ciągle 
o d n a w i a n i ,  i ludzkości  ciągle poc ie c h ę  n io-  
s ą c y , będą  mogli  g łos em  n ie ś m ie r t e ln y m  p o ­
wtarzać  zawsze swoie  utkl iwe po w s tan ie !

T a k i  iest cel i p r ze dm io t  w n i o s k u  do  I z b  
S e y m o w y c h  uczyn ić  się m a i ą c e g o  w skutku 
z o b o w ią z a n ia ,  p r ze z  k tóre  Se na t  Kró les twa
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Btaiąc s ię  t ł u m a c z e m  p ie rwszych  ża lów n a r o ­
d u ,  starał  się p rzyn ieść irn u l g ę ,  ż ą da n i em  
wzn i es ie n ia  p o m n ik a  dia Wskrzesic i e l a  P o l ­
ski.

W s z a k ż e  ta opa t rzność,  która d ług ie mi  n i e ­
szczęśc iami  chciała doświadczać  naszą  oyczy-  
z n ę ,  n i ed ozwal a iąc  i ednak  iey z a g ł a dy ,  r a ­
czyła ią sch ro n ić  pod  p o tę żn ą  tarczę M o n a r ­
c h y ,  który o d  czasu ws tąpien ia  na  t r o n ,  nie-  
zm ien i ł  ża dn eg o  swoich  uczuć w y ra z u ;  któ­
ry poprzys iąg ł  za ch ow an ie  naszych  ins tytu-  
cyy i przy i ą łn a w z a ie ra  przysięgi  n iewzruszo-  
n e y  naszey wie rnośc i ;  który nak on iec ,  o b r z ę ­
d e m  u r o c z y s t y m  i p a m ię tn y m  swoiey  koro-  
n a c y i ,  ogłosi ł  i po twie rdz i ł  przed B og i em  i 
l u d ź m i , i s tnien ie  i t rwałość Kró les twa P o l ­
skiego.

P ro w ad z ąc  daley n i e z m i e n n i e ,  tak 6am 
o z n a y m i ) ,  pa n o w a n ie  i dz ie ło  swego  wieko­
p o m n e g o  po p rz e dn ik a ,  rozkazał  na s ze m u rzą ­
d o w i ,  pos tępować  bez  z b o c z e n i a ,  w d ro dz e  
nawykłey .

W Y Z N A N I A .
T a k  więc p raw o  osta tniego S e y m u  tyczące 

się  p ie rwszey  s i ęg i  k o d e x u  c y w i l n e g o ,  iest  
w wy ko n an iu .  L e c z  część tego p rawa,  u rzą -  
d z a ią t a  po s tę p o w an ie  w sp rawach  r o z w o d o ­
w y c h ,  d o zn a ią c  c i ągłego  o p o r u  ze  s t ron y  
władz  d u c h o w n y c h  , zaprowadz i ł a  w s t o s u n ­
kach towarzyskich  n ie p e w n o ś ć  tern do leg l i ­
wszą ,  że iey p r ze d ł uż e n ie  wywie ra łoby  n i e ­
z a w o d n ie  wp ływ n a d e r  szkod liwy  na spokoy- 
ność  r odz in  i na obyczaie  o gó ln e .  G d y  Kom- 
rnissye r zą do w e  w y zn a ń  re l ig rynych i sp ra ­
wied l iwości  n ie m og ły  wynaleść do tą d  ś r o d ­
ków pog o dz e n i a  w s p o m n io n e g o  p rawa  z usta­
w am i  k a n o n i c z n e m i , ważny  t en p r z e d m io t  
z w r ó c o n y  być musi  p o d  roz t rząsan ie  I z b  p r a ­
w o d aw cz y ch .

L u d n o ś ć  katolicka K ró l es tw a ,  wy nosząca  
w r. 1828. 3,471,282 dusz  o b o ie y  p łc i ,  mia ła  
39*7 parafi i ,  ora8  309 kościołów i kapl ic fi­
l i a l n y c h ,  d o  posług  których było uż y t ych  
2369 x ię ży ,  o p r ó c z  cz łonków składających 
wyższe du ch ow ie ń s t w o .  P ię t na śc ie  semina-  
zyów  mieśc i ło 370 u c z n i ,  w 156 k lasztorach 
b y ł o  zak onn ikó w  1783,  a  w 29 k lasztorach 
Żeńskich 3 5 4  zakonn ic .

Dochody roczne wyznania katolickiego

składały się z około 1,600,000 z łotych  ze ska r­
b u  pu b l i czn eg o  w y z n a c z o n y c h ,  i z  8 9 0 , * 7 3  
z ło tych  p o ch o d z ąc y ch  ,z d ó b r  sup pr ym ow a-"  
n y c h ,  które d a w n ie y  na leża ły  d o  z g r o m a ­
d z e ń  d u c h o w n y c h .  D o c h o d y  paraf ia lne nie-  
są i e szcze  do tąd  o b l i c z o n e ,  p o n i e w a ż  o z n a ­
czony  p o s t a n o w ie n i em  te r ra in  za m ia n y  d z i e ­
s i ęciny,  został  p r z e d łu ż o n y  na  op ó źn i a ją cyc h  
się  ż ą d a n i e ;  p r ze d m io t  t en wkró tce iednafc 
będz ie  wyiaśn iony  skutkiem uk ładu  o g ó l n e ­
g o ,  rozpo czę te go  mi ęd zy  Kora missy a mi r zą -  
d o w e m i  w yzn ań  re l ig iynych  i ska rbu ,  a ty­
czącego  się uposażen ia  du cho wie ńs t wa  kato­
l ickiego  s tosownie  do  zasad ustawy konstytu-  
cyiney .

O d n o w i o n a  325 kośc io ł ów ,  12 n o w y ch  wy­
s tawiono  kosz tem par a f i anów,  a rozp oc zę t o  
r es tau racyą  l o r  kościołów.  Kościół  Ś, S tani ­
sława w R z y m i e ,  od 2.30 lat po boż noś c ią  
Kró ló w  Pol skich z a ł o ż o n y ,  z u p a d k u ,  d o  
k tó rego  p r zy w ie d z io n y m  się widział  w c z a ­
sie  zm ia n  po l i ty cz n y ch ,  ho yn o śc ią  N .  Ce sa ­
rza  A l e x a n d r a  d źw ign io ny  został .  I n n y  k o ­
ściół  równi eż  fundacyi  polskiey w R z y m i e ,  
p od  ty tu łe m :  M adona del P a sco lo , s t a ra n ie m  
Ko mm is sy i  r ządow&y w yznań ,  po rz ą dn ie  b y ł  
u t r zym any .

Kró les two  zawiera ło  41 g m i n  ewang iel i -  
ckich i 38śmiu d u c h o w n y c h  tego wyznan ia .  
S ied m ce r kw i ,  i e d e n  m o n a s te r  i 3ch d u c h o ­
w n yc h  w yzn an ia  g rec ko -w sc ho d n ieg o ;  dw ie  
g m in y  i kapl ice F i l ip o n ó w  czyli  Ros ko ln i -  
ków.  D w ie  g m in y  i dwa d o m y  modl i twy  
M e n o n i s t ó w .  D w a  m ec ze ty  m a h o m et ań sk ie  
z d w o m a  I ra an a m i ,  i 62 do zo ró w  bóżn iczych  
żydowsk ich .  Wszy s tk ie  te wyzna n ia  d o z n a ­
wały op iek i  r ządu ,  a n iektóre  z nieb ,  wsparcia.

O Ś W I E C E N I E  P U B L I C Z N E .
S ta rann ość  r zą d u  o wzrost  uniwersy te tu  

W a r sz a w s k ie g o  n ieus ta ł a .  Bibl io teka ,  ob-  
ee r w a to r y u m ,  og ró d  bo ta n ic zn y ;  gab in e ty  
p ię kn ych  sz tuk ,  f izyczny ,  zo o l og i cz ny ,  m i ­
n e r a l o g i c z n y ;  zbio ry  w zo r ó w ,  r y c in ,  c i ąg le  
p ow ięk sz an e  n o w e m i  nabyc iami  i d a r a m i  
p ry w a tn y c h  os ób ,  przeds tawia ją  sposobność  
d o  poszu k iw ań  naukowych  wielorakiego  ro-  
dza iu.  Szkoła przygo towawcza do ins tytutu  
pol i t ech.  iest u r z ą d z o n a ,  a rozmai t e  katedry  
tego  za k ła d u ,  zos taną  za ię te  i o tw arte  za po ,
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wrotem Professorów wyszłych z instytutu pe­
dagogicznego  . 3 dla Uzupełnienia wiadomo­
ści swoich ,  kosztem rządowym za granicy 
wysłanych.

D w a  inne  instytuta pedagogiczne ,  ustano­
wione  w Łowiczu i w Puławach ,  kształcą na­
uczyciel i  dla szkół niższych,  W  stolicy n a ­
uczycielki i p rze łożone nad pensyami  płci 
źeńskiey ,  o trzymuią wiadomości  stosowne 
do ich przeznaczenia ,  pod  dozo rem Komi­
tetu w tym celu ustanowionego.

F u nd usze  przeznaczone  dla wydziału oświe­
cenia publ icznego,  wynoszą rocznie ,  wyźey 
dwóch mil ionów z ło tych ,  oprócz 160,000zło­
tych ,  pochodzących z opłat  pobieranych  od 
uczniów,  R ó ż n e  zapisy uczynione  w osta­
tnich latach przez osoby prywatne ,  powię­
kszyły o trzykroć kilkadziesiąt tysięcy złotych 
Ogół funduszów tego wydziału.

Uczniów w uniwersytecie  Warszawskim 
iest  obecnie  589. Szkoły wyższe i niższe po 
województwach miały ich §6g2 ; 1624 synów 
rzemieślników uczęszczało do szkół n iedzie l­
n y c h ,  tak w stolicy, iak w kraiu.  Instytut  
g łuchoniemych mieści ł  68 wychowańców,  
W  szkołach cyrkułowych e lementarnych  
w stolicy istnących , było uczniów 349 ; 
uczenn ic  383. P o  72 szkół prywatnych wyż­
szych i niższych oboiey płci w Warszawie,  
uczęszczało 688 uczniów i 359 uczennic.  28 
pensyy w Warszawie miały 717,  a 42 szkół 
płci źeńskiey po woiewództwach,  1624 uc z e n ­
nic.

Szkoła Rabinów założona roku 1826., liczy 
71 uczniów. Cztery szkoły e lementarne  uczę­
szczane były przez 298 młodych Izrael i tów,

Chociaż od 1823. r ok u ,  33 szkół e l e m e n ­
tarnych w Królestwie ubyło ,  stemwszystkiem 
około 28.400 uczniów co rok znalazło w nich 
nauki  początkowe. I lość ta wskazuiąca p o ­
m n oż eni e  uczniów mimo zmnieyszenja li­
czby szkół ,  dowo dz i ,  iż potrzeba nauki czuć 
się daie i wzmaga się w klassie niźszey lu ­
dności .  Za łożenie i u t rzymanie szkół e le ­
mentarnych w kraiu na sz y m ,  zawisło dziś ip- 
dynie  od dobrey chęci i hoyności  właścicie- 
Jów ziemiańskich, bez przyłożenia się rządu. 
Wszakże ,  iest rzeczą widoczną ,  iż naylepsze 
instytucye i zamiary adminis t racy i , żle będą 
wykonywane ,  i n iedadzą się zastosować, uo-

poki lud ,  ąióćemu przewodniczyć matą ,  ich 
niezrozumie.   ̂ Ż a d n e  towarzystwo,  iakiego 
członkowie niebyl iby w stanie rozróżnienia  
złego od dobr ego ,  występku od cnoty ,  któ- 
rychby w tym ce lu ,  równie iak dla kierowa­
nia ich przyszłością,  n ienauczano pierwia­
stków wszelkiego oświecenia w towarzystwie,  
to iest czytać,  pisać,  rachować i tego co iest 
koniecznie po t rzebnem ich pow ołaniu ,  nie* 
mogłoby znaleśc się doyrzałym do zamiłowa­
nia i utrzymania staryj rzeczy,  będącego nad 
ich poięcie.  I  cbociaź może iest prawdą,  iż 
n ieporządne  rozszerzanie wiadomośc i ,  po* 
mnaźaiąc bespieczeństwo osób ,  dąży do n a ­
rażenia bespieczeństwa własności ,  przez no­
we żądze iakie wznieca;  środek iednak nay- 
prościeyszy^ do usunięcia ponęty ku n iepra­
wym użyc iom,  znalazłby się w ułatwieniu 
nabycia ograniczoney nauki ,  iaka iest każde­
mu stanowi właściwa; i iaka tym bardziey 
do niego przwiązuie.  Kommissya  rządowa 
wyznań i oświecenia pub l ic znego ,  zatrudnia 
się u r ząd zen iem ,  które ma zapobiedz  wa­
żnym obecnym pod tym względem niedogo­
dnośc iom.

(  Dalszy ciąg nastąpi. )

_ Wczora  występowała P anna  Sontag w dru­
gim koncercie.  W y w o ła n a ,  podobn ie  iak 
na p ie rw szem , zamiast zwyczaynego podzię ­
kowania,  powtórzyła artystka śpiew, który 
się naybardziey s łuchaczom podobał .  (Na  
pierwszym koncercie śpiewała Panna  Sontag 
w Warszawie aryą Merkadantego i waryacye 
R o d e g o ,  któreśmy w Po znan iu  słyszel i ,  i 
dwie kawatyny ,  i ednę  z „Cyru l ika” Rossy* 
n iego ,  drugą  z „Kopciuszka”  Isouarda).

T  u r c y a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  j o . Maia 
Kapudan  Basza, Papudzi-Ahmed,  który in i  

ostatniey z imy,  choruiąc bardzo ciężko, le­
dwie nie umai ł ,  i owczasowe swe ocalenie wi­
n ien byzł iedynie pomocy lekarskiey bawiącego 
tu właśnie wtenczas Pana  Bailly, zakończył 
d. 5. m. b. życie na wodną  puchlinę.  W  kilka 
dn i  po iego śmierci,  powierzył Sułtan urząd 
W i  Admi ra ła ,  użytemu w porę do nadzwy-* 
caaynego poselstwa w Petersburgu Rifat Ha -
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lil-Baszy,  w  d o w ód  swego  zup e łn e go  ukon ten­
towan ia  z wyświadczonych p rz e ze ń  posług.  
D o  i e go ,  za kilka tygodni  spod z i ewa neg o  po- 
p rowro tu  z Rossyi,  po ru cz o n y  iest dozór  nad  
inte ressami  marynarki  Seraskierowi Chos rew  
Ba s z y ,  (p rzysposob ionemu oycu Hai i l  Baszy),  
k tóry D y w a n - E f e n d y s z e g o ,  Jahja E fe n d e g o ,  
aż do powro tu  H a l i l - B a s z y  mianował  swoim 
zas tępcy w zwyczaynych  interesach.

W .  W e z y r ,  który od wyiścia woyska Rossyi- 
8kiego z A d ry a no p o la ,  za ię ty był  t amże u r e ­
gu lo w an ie m wew nę t rzn ey  administ racyi  Ru-  
m e l i i ,  poświęcaiąc szczególniey  swą troskli­
wość uspokoieniu  Bulgaryisk.ch mieszkańców 
prowi ncy i ,  i za gęszczonemu pomiędzy n imi  
w yc h od z tw u ,  został wezwa ny  od  Su łtana do 
Kons tantynopola ,  w celu na radzenia  się z nim 
wzg lędem in te ressów A l b a n i i ,  gdzie wielkie 
panu ią  zamieszan ia ,  i wzg lędem środków ku 
p rzyw róc en i u  spokoynośc i  w ley prowincyi ,  
R e sz y d- M e h m ed  Basza p rzybył  tu dnia 3. m.  
b .  i został  od  W ,  Su ł tana  z wielkiern od zn a­
czen iem  przyięty.  P o d o b n o  on  tu krótki tyl­
ko czas z a b a w i , kiedy Kaimakan-Basza (zastę­
pca W .  W e z y r a  w stolicy) wciąż mieszka w pa­
ł acu  P o r t y ,  i W ,  W e z y r  tylko gośc iem u n i e ­
g o  stanął .  Od bywaiące  s ię  częściey od iego 
przybycia o b r a d y ,  ma ią ,  w ed ł ug  wszelkiego 
p odo b ie ńs t w a ,  za p rzedmio t  częścią interesa 
A l b a n i i ,  częścią d o pe ł n ie n i e  rozporządzeń ,  
iakie przyięcie p r o toku łów L o n dyń sk i ch  za s o ­
bą pociągnęło.

D n i a  7. m.  b. został podpi sany przez  Reis- 
E f e n d e g o  i Konsu la  Z ie d n o c z o n y c h  S tanów 
pó łn o c ne y  A m e r y k i ,  Pa n a  R h i n d ,  zawarty 
mię dz y  P o r t ą  i t e mi i  Stanami  t r a k t a t  p r z y ­
j a ź n i  i h a n d l u ,  przez który dozwolona  iest 
ok rętom Z ie d n o c z o n y c h  s t anów pó ł no c n ey  
A m e r y k i  wolna żegluga na m o r ze  cz a r ne ,  a 
obywate lom porn ien ionych  S tanów p rzy zn ane  
są pod wzg lędem opłat  celnych i i nnych  swo­
bód,  te same p r awa ,  iakie s łużą  p o dda nym  i n ­
ny ch  z Portą  sprzyiaźn ionych mocarstw,  tu rec ­
cy natomiast  p od dan i  maią sobie wzaiemność-  
w Z ie dnoczonych  Stanach  zapewnioną .

Dotychc za sow y Ihtissab Ag ass i ,  czyli I n t e n ­
d e n t  n o w yc h  podatków Kia t ibs ad e , utracił 
swóy  u r z ą d ,  który został  b y łe m u  Sekretarzowi 
Chursz yd a  Baszy ,  H u ss e in  Faik E fe n d em u 
pow ie rzony .

. M argrabia Gro p a l lo ,  P o se ł  Sardyńsfei, wy- 
t e idza  dzis za u r lopem do  T u r y n u .

W  l o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 15. Maia.

. P a P‘eź lest 'v do br em  zdrowiu  i odbyw a  swo- 
te zwyczayne p rzechadzki .  D o n o s i ły  wpra ­
wdzie gazety  niemieckie,  i i  te g o  roku  po ie -  
dzie  do Caste l -Gondo l ło  dla zażycia wieyskie 
go powie t rza,  lecz n i e z d a i e  się na to zanosić 
P o w i e t r ze  w Castel  Gondo lfo  nie  iest zdrowe* 
a pałac n i e w y g o d n y ,  szczupły i źle u m e b l o ­
wany.  P iu s  V I .  lub i ł  tam bywać ,  P ius  V I I  
zwykle tam kilka miesięcy p rzep ędza ł ;  lecz*

1/-. i nlfcc*!c‘a i nawe t  przeiazdki  do Ca- 
s t e lG o n d o l f o  p rzedsięb rać  Zdaie  s ię ,  iż P a ­
pież p rzepędzi  lato i iesień w R z y m i e ,  w pa- 
ł acu  na górze  Caval lo , gdz ie  poby t  nader  iest 
przyie tnny.

U ma r ł  n i edaw no  Xiądz A ld in y ,  który za 
Kardynała Consa iv i  p racował  w biurze Sekre- 
taryatu Stanu.  Był  on Konon ik iem przy  k o ­
ściele L a t e r an e ńs k i r n , gdzie go n iezmie rn ie  
lub iono  słyszeć mszą  śpiewa jącego ,  ponieważ  
miał  nadzwyczaynie piękny głos,  i bardzo czy- 
s t y , przeciskaiący się do serca organ.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Maia.

H r a b i a  Matuszewic miał  dn ia  23. m. b. u 
Króla p r yw at ne  po s łuc han ie .  Dy p lo ma tyk  
ten wyiedz ie  d op ie ro  za kilka dn i  do  L o n ­
dynu .

Do  wszystkich Bi skupów Fraricyi  wysze d ł  
list K ró lewsk i ,  wzywający i ch,  ażeby naka 
zali pub l i c zne  mo d ły  q up r oszen ie  zwyc ię  
stwa w woy nie  p rzeciw A lg ie rowi .

W c z o r a j s z e g o  rana wyruszy ły  dwa pułk 
g w a r d y i , i e d e n  z C o u r b e v o y e ,  d rugi  z S( 
Den i s ,  do N o r m a n d y i ,  Rozk az  do p oc ho d u  
od ebra ły  te pu łk i ,  dnia poprzedzającego  pó 
źno w wieczór .  T o  nag łe  wyruszenie  gwar  
dyt ,  rozma i t e  na g ie łdz ie  sp łodz i ło  pogłoski  
G a z e t a  F r a n c y i  powiada :  iż pos łan ie  i e  
d n e g o  pułku gwardyi  do N o rm an d y i  n ie ma  
in n e g o  c e l u ,  iak p rzy wró ce n i e  spokoynośc  
w tey p rowincy i  i wsp ie ran ie  p rzeds ięwz ię 
tych p rzez władze do cho dz eń .

Gazeta F r a n ę e  N o  u v e  I l e  zawiera 
„N ie ty l ko  do lna  N o r m a n d y a  iest  t ea t r em po
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ża r ów  o g n i o w y c h ;  klęska ta grożi  ro z l a n ie m  
się  po całey F ra n cy i .  W  D e p a r t a m e n c i e  
D r o r n y ,  powala ło p raw ie  r ó w no c ze śn ie  5 
po ża r ó w  , a w D e p a r t a m e n c ie  Y o n n y , pod  
A b x e r r e ,  zgorzały 3 d o m y ;  w iet iney wsi 
p o d  li o u r g e s  także był  o g i e ń ,  n i e da l ek o  
A m i e n s  po d p a l o n o  kilka d o m ó w ,  w nieia-  
kiey odległości  o d  s i eb ie  s to ią cy ch ;  we wsi 
i e d ne y  pod  S a i n t -Q u e n t i n o b r o c o n o  w p e ­
r z y n ę  s i e d m ,  a w in n e y  wsi p o d  S a i n t -  
M  a 1 o r i  do m ó w .

P e w i e n  dz ienn ik  l ibe ra lny  żali się na  p o d ­
palania ,  a i e d e n  z dz i en n i kó w  roial is towskich 
od po w ia da  m u  na  to:  Jakże  m oż n a  żądać ,
aby ' s z a n o w a n o  osoby  i w łas ność ,  miotaiąc  
c o d z i e n n i e  nay iad ow i t sze  pociski  r ów ni e  n a  
t amte iak i t ę ;  po d b u r za ią c  c o d z i e n n i e  n iż ­
sze s tany p r zez  zagorza lców wolnośc i  i ró-  
tynośc i?  N ie p o w ie d z i a ł ż e  d o p i e ro  o n e g d a y  
i e d en  z  t ł umaczów l ibe ra l i z mu (1 e N a t i o ­
n a l ) ,  iż :  „ c h ło p  n i e p o w i n i e n  c i e r p ie ć ,  aże ­
by szlachcic i bogacz wpływ w g m in i e  wy ­
w ie ra l i . ”  Rz t i caiąc  c o d z i e n n i e  p rzez 200 
gaze t  n i en awi ść ,  p og ar d ę  i obe lgi  na  wszy­
stko co wyźey  s to i ,  p rzyzwycza ia  s ię  pospó l ­
s two do n ie sz a n ow an ia  n i c z e g o ,  an i  władzy,  
an i  osób ,  które ią p i38tuią.

N ią ż ę  M or te m ar t ,  p r zyb y ł  tu z Pe te rsburga .
Ro zp oc zę ły  s ię  z n o w u  swary mi ęd zy  G a ­

z e t ę  F r a n c y i  i G o d z i e n  n i k i e m ,  i n i e  
jest  bez in te r es su ,  s łyszeć p ie rw sz ą ,  iak o b ­
win ia  swą ko leża nk ę  o a b s o l u t y z m .  „ O ba -  
dw a  dz i enn ik i  ro ia l i s towsk ie , —  m ów i  o n a  — 
k tóre w czasie w ybo rów  r. 1827. sp r zy m ie rz y ł y  
s i ę  były z sobą  na o b a l e n ie  M on a rc h ic z n o -  
ko ns t y tucy inego  M in i s t e r yu m  z r. i 82t . ,  są 
p r zy  w y bo ra ch  r. 1830. za y m u ią ey m  p r z e d ­
m i o t e m  uwagi .  O n e g d a y  wykazal i śmy ,  iako 
D z i e n n i k  S p o r ó w  wyprzysięga się swo- 
i ey  rel igi i  M o n a r c h i c z n e y ,  i Kon s ty tuc y in e  
po m ys ły  do tego naduż yw a  stopnia,  iż zaw ie ­
ra  p r zy m i e r ze  z m ęż am i  z r.  1791. i z mę ża ­
m i  JOO dn i  p rzec iw sys tematowi ,  k tó rego da- 
w n ie y  b r on i ł .  P r z y to c z e m y  tu dwa a r tyku ły  
C o d z i e n r t i k a ,  który wypie ra iąc  s ię  z d a ń  
k o n s t y t u c y i n y c h , k tó re  g łosi ł  r .  1827. o p o ­
wia da  M o n a r c h i ą  ab s o lu tn ą ,  aby na  n o w o  
b r o n i ć  sy s t em a tu ,  p rzec iw k tó r emu pows ta ­
w a ł . ”  U mi e śc iw sz y  po m ie n i on e ^  dw a  ar ty­
ku ły  C o d z i e n n i k a ,  zapew nia i powtarza

G a z e t a  F r a n c y i ,  źe i e d y n ie  tylko system
z r. 1 8 ^7 .) sys tem V i l l e l a ,  dla wszystkich  iest 
z b a w i e n n y m ,  i e d y n y m ,  który iMonarchią 
oca l ić  iest z d o l ny m .

L i s t  z M a h o ń  dn ia  14, rn. b . , który G o ­
n i e c  F r a n c u z k i  za u i a r o g o d n y  poczy tu ie  r 
d o n o s i :  „ D o  po r tu  nas zego  zawinę ła  f rega­
ta pod  b a n d e r ą  am erykań ską .  Z n a y d u i ą  się 
na n iey żo ny  i f ami l ie  us t a no w io ny ch  w A l ­
g ie rze  K on su l ów  D u ń s k i e g o ,  Hiszpańsk iego  
i Z i e d n o c z o n y c h  S tanów.  K o n su lo m  n iepo-  
zwol i ł  D e y  towarzyszyć swy m żo n o m .  l lez 
wą tp ien ia  wyg ląda ią  p o r u ie n i en i  3 A g i e n c i  
n ie c ie rp l iwie  przybyc ia  floty f r ancuzkiey ,  aże­
by s ię  odda ć  po d  iey opiekę . "  W  koń cu  listu 
w y ra ż o n o :  „ A lg ie rc zy k o w ie  są ze  'wszy-
s tkiem pr zyg o to w an i  do  o b r o n y ,  i wolą  ra- 
czey być z a g r ze b a n y m i  w zwaliskach s w e ­
go miasta,  iak z t o nu  spuśc ić , ”

D z i e n n i k  S p o r ó w ,  d on o s i  z T e r c e i r y  
z d.  24. K w ie tn ia :  „S i ł a ,  którą na ley wyspie 
marny,  iest więcey niż  dosta t eczną  do p o p ie ­
rania iey n i e p o d le g ł o śc i ,  i zast r aszenia n a ­
w e t  przy własz czy cielą ko r o ny  M o n a r c h i n i  
naszey .  N ay le p sz e  p a n u i e  p o r o z u m i e n i e  
m ię d zy  cz łonk am i  R e g e n c y i ,  a n i e z m o r d o ­
wany  G e n e r a ł  Vi l laf lor  u z u p e ł n i ł  5 pu łków 
p i e c h o t y ,  3 ,  8> 9 ,  10 i 18.,  i 5 ba ta l ionów 
6trzelców,  2, 5, 7, 10. i 12. P r ó c z  tego m a ­
my  zu p e łn y  pułk oc ho tn ik ó w  D o n n y  Mary i ,  
który p r ze sz ło r oc z n y  n ap a d  d. 11. S ierpn ia  
tak wa leczn ie  o d p a r ł .  400 Ż o łn ie rz y  D o n  
M ig u e la  zab ran ych ,  w tey n ap a śc i ,  r o z d a n a  
m ię d z y  r ó ż n e  oddz ia ły  woyska l i n i ow e g o  i 
6trzelców.  Ż y w n o ś c i  dos ta tek ,  po t r ze b  wo­
j e n n y c h  d o w o ż ą  n a m  coraz w ię c e y ,  zawi ia i ą  
tu często okręty.  W o y s k o  iest r eg u la rn i e  p ła ­
tne ,  R e g e n c y a  z a y m u ie  s ię  w aź n e m i  sp raw a­
m i ;  l is tuie o na  n ie u s t a n n ie  z Brazyl ią .  W y ­
s łano  ztąd  kilka o d e z w  wzywaiących  P o r t u ­
ga lc zy ków ,  d o  s t r ząśn ienia  z swych  karków 
ja rzm a  przy właszczycieja .  P o c h l e b i a m y  so ­
bie,  iż up ad ek  i ego n ie  iest  b a rd zo  dalek im.”

Z  d n i a  28.  M a i a .
O d woyska wyprawy odbieram y przez te­

legraf następuiące w iadom ości z d. 25., z po­
łudnia  o  godz. 3 ,:  „ W ia t r  się  wykręciłf
d m ie  od zach od u ,  flota zabiera s ię  do rozw i­
n ięc ia  ża g l i ,” O  g od z ,  ę ie y :  „ C z ę ś ć  floty
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i cs t  p o d  żag l ami .  P r z y j e m n y  w ia t r  o d  za ­
c h o d u , “  O  g o d z .  5tey w i e c z o r n e )  : „1 ' l o t a
ie9t  p o d  ż a g l a m i ,  m a i ąc  p o  s o b i e ,  t ak s i ę  
z d a i e ,  d o b r e  p o w i e t r z e . ”

O  w y p ł y r . i e n i u  floty o d e b r a l i ś m y  tu n a s t ę ­
p u j ą c e  t r zy  t e l eg r a f i c zn e  d e p e s z e :  „ T u | o n
z  d.  26 . ,  r a n o  o godz .  8 f  o k r ę t ó w ,  19 f r e ­
ga t ,  21 k o r w e t ,  15 b r y g ó w ,  2 o k rę t y  p a r o w e  
i  54  o k rę t ó w  p r z e w o z o w y c h ,  w y b i ły  wcz o -  
r a y s z e g o  w ie cz o ra  na  m o r z e .  D r u g a  dy w i -
zy a  sp o s o b i  s i ę  do  r o z w i n i e n i a  ż a g l i ,  a t r z e ­
c h  i u t ro  o d p ł y n i e .  P o g o d a  p i ę k n a ,  w ia t r
z a c h o d n i  u s t a ł . ”  —  Z  d n i a  27. o g o d z .  S m ey
r a n n e y :  „ D r u g a  d y w iz y a  k o n w o t u  z 90
o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  z ł o ż o n a ,  p o d n i o s ł a  
w c z o r a y  ko tw i ce  p o d  e s ko r t ą  „ K o m e t y . ”  
S i l ny  w ia t r  z a c h o d n i  w s t r z y m u ie  t r z e c i ą  dy -  
w iz y ą  o d  r o z p u s z c z e n i a  żagl i .”  —  Z  d n i a  27.  
w  p o ł u d n i e :  „ F r e g a t a  X i ę ż n a  B e r r y ,  k tór a  
t u  z aw in ę ł a  z  A lg i e r u ,  spo tka ł a  e sk a d r ę  A d ­
m i r a ł a  D u p e r r e  20 g o d z i n  p o ł u d n i o w o z a c h o -  
dfoie od  T u l o n u . ”  W i a t r  by ł  p o m y ś l n y .

W i a d o m o  t e r a z  z p e w n o ś c i ą ,  iż f lota l ą d o ­
wa ć  b ę d z i e  p o d  T o r r e - C h i c a .  —  O k r ę t  p r z y ­
b y ł y  z O r a n  d o  L i w o r n a ,  p r z y w i ó z ł  w i a d o ­
m o ś ć ,  iż  d .  28.  K w i e t n i a  p r z y b y ł o  d o  A l g i e ­
r u  20,000 B e d u i n ó w ,  iv p o m o c  D e j o w i  p r z e ­
c iw  F r a n c u z o m .  M ie l i  z  so b ą  za pas y  ż y ­
w n o ś c i  i a m u n i c y i .  —  W s z y s t k i e  f am i l i e  K o n ­
s u l ó w  w y i e c h a ł y  n a  wsie ,  p o n i e w a ż  w A l g i e ­
r z e  p o w s z e c h n i e  m n i e m a n o ,  iż a r m i a  f r an -  
c uz k a  d n i a  20 .  M a i a  l ą d o w a ć  m a  n a  w y b r z e ­
żu  a f r y ka ńs k i e m .

D n i a  19. m.  b.  w s a d z o n o  w  Mar sy l i i  n a  
o k rę t  d r u k a r n i ą ,  p r z e z n a c z o n ą  s z c z e g ó l n i e y  
d o  w y t ł ac za n i a  gafcety,  k tór ą  P a n  M a r i e  p o d  
tyt .  „ S z t a f e t a  A l g i e r s k a ”  w y d a w a ć  b ę d z i e .  
Z  A l g i e r u  d o c h o d z i ć  na s  b ę d ą  r e g u l a r n i e  i 
W o z n a c z o n y m  cz a s i e  w ia d o m o ś c i ,  i le że  c o ­
d z i e n n i e  o k r ę t  p a ro w y  o d  wy b rz eż a  a f r y k a ń ­
sk i e g o  o d c h o d z i ć  i w c i ą gu  t r z e c h  d n i  do  
M a r s y l i i  p r z y b y w a ć  będz ie .

D z i e n n i k i  n a s z e  z a t r u d n a i ą  s i ę  wc i ąż  
o b i o r c a m i ;  w c z o r a  n a p e ł n i o n e  by ły  p r a w ie  
s a m e m i  a r t y k u ł a m i  w p r z e d m i o c i e  w y b o ró w .  
G a z e t a  F r a n c y i  u m ie śc i ł a  o d e z w ę ,  w k tó ­
r e  y n a p o m i n a  o b i o r c ó w ,  a ż e b y  s i ę  okaza l i  
s p r a w i e d l i w y m i  w z g l ę d e m  Kró l a ,  iak o n  oka ­
za ł  s i ę  w s p a n i a ł o m y ś l n y m  dla  s w e g o  l u du ,  
a  W k tó r e y  d o w o d z i , )  i£ F r a n c u z i  wszys tko

t e r az  o t r z y m a l i ,  crego  w r, 1789- żą da ł / .  
W  k o ń c u  t e go  a r t y k u łu  w y r a ż o n o :  „ M i a ł ż e -  
by  s i ę  z n a y d o w a ć  m i ę d z y  n a m i  a by  i e d e n ,  
k tó r y b y  n i e z e c h c i a ł  p o w i e r z y ć  K r ó l o w i  s w o -  
i e g o  ż y c i a ,  m i e n i a ,  s w o i e g o  h o n o r u ?  Sta-  
r a y m y  6ię,  a ż e b y  z a p o m n i a ł  o o f i a rach ,  k tó r e  
d l a  na s  u c z y n i ł !  K o r o n a  n i e c h a y  l e kko  sp o ­
cz y w a  na  s ę d z i w e y  g ł o w i e  t e go  c h r z e ś c i a ń -  
sk i ego  r y c e r z a !  P o b o ż n y  iak L u d w i k  św ię ­
t y ,  u p r z e y m y  i l i tościwy,  iak L u d w i k  K i l , ,  
r yc e r sk i  iak F r a n c i s z e k  I . ,  s z c z e r y  iak H e n ­
ryk  I V . ,  n i e c h  d o z n a i e  w sz e lk i e g o  s zczę śc i a ,  
k tó r e  d l a  n i e g o  p r z e z  t y l e  lat  o b c e m  b y ł o ,  a  
t r o n ,  n a  k tó r y m  tylu M o n a r c h ó w  z a b u r z e n i a  
z n a y d o w a ł o ,  n i e c h  b ę d z i e  d l a  n i e g o  p r z y ­
t u ł k i e m  s p o k o y n o ś c i . ”  >

K o n s t y t u c y o n i s t a  t w i e r d z i ,  i ż  P a n  
V i l i e l e  w T u l o n i e  w e z w a n y  zos t a ł  p r z e a  
t e l e g r a f ,  a ż e b y  n i e z w ł o c z n i e  p r z y b y ł  d o  P a ­
ryż a .  G a z e t a  F r a n c y i  n i e c h c e  t e m u  wie ­
r zyć.

D z i e n n i k  h a n d l o w y  d o n o s i  z  H a y t y  
p o d  d .  8- K w i e t n i a ,  iż n o w e  u k ł a d y  z a w i ą ­
z a n e  p r z e z  P a n a  P i c h o n  m i ę d z y  F r a n c y ą  a  
R z e p l t ą ,  s zczę ś l iw ie  zos t a ły  u k o ń c z o n e .

W y t ł a c z a i ą  tu  c o d z i e n n i e  27,866 e x e m p l a -  
r z y  ro i a l i s t owsk i ch ,  i 3 2!929 e x e m p l .  o p p o z y -  
c y i n y c h  d z i e n n i k ó w ,  W  m i e s i ą c u  Kwie tniu;  
w y t ł a c z a n o  K  o n s t y t u  c y  o n i s t y c o d z i e n n i e  
16,666 e x e m p l a r z y ,  D z i e n n i k a  S p o r ó w  
9 ,9 0 0 ,  G a z e t y  F r a n c y i  9863,  G o ń c a  
F r a n c u z k i e g o  5000,  C o d z i e n n i k a  4x66,  
M o n i t o r a  2 6 6 6 ,  D z i e n n i k a  P o w s z e ­
c h n e g o  1000,  B i a ł e y  C h o r ą g w i  666 ,  
l e  T e m p s  4000 ,  i t. d .  N a y m n i e y  e x e m ­
p l a r zy  p o s e ł a i ą  w św ia t  „ L e  C a s a q u e , ”  
L a  J e u n e  F r a n c e ”  i „ L a  P h a r e  d e  
P a r i s , ”  to ies t  p i e r w s z y  t y lko  3 ,  a i n n e  d w a  
d z i e n n i k i  po  i e d n y m .

O p e r ę  W e b e r a  O b e r o n ,  k tó r ą  tu ope -  
r zyśc i  n i e m i e c c y  wy s t a w i l i ,  p r zy i ę ł a  p u b l i ­
c z n o ś ć  d o s y ć  z i m n o .

P a n  R u y t e r ,  p o t o m e k  s ł a w n e g o  b o l i t n d e r -  
sk i e g o  A d m i r a ł a  t e go ż  nazw i ska ,  t smar ł  tv l u -  
l o n i e  p r z e ż y w s z y  la t  82.

D z i e n n i k  l e  T e m p s  d o n o s i  na m o c y  l i s t u  
z d.  25. M a r c a ,  k tóry m i a ł  z K o l u m b i i  o d e ­
b r a ć ,  i ż  B o l i w a r  u s u n ą ł  s i ę  z u p e ł n i e  o d  
spraw r z ą d o w y c h  i u s t ąp i ł  u r z ę d u  P r e z e s a
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P a n u  D o m i n g o  C a lc e d o ,  n ie gd yś  cz łonkow i  
K o r t e z ó w  hiszpańskich.

W i a d o m o ś c i  o krytycznern p ó ł c i e n i u  Me*  
x y k u ,  po twie rdz i ły  sit; p rzez  p rzyby ły  d o  
P en sa k o l i  korwe tę „ P e a c o c k . "  O f ice row ie  
l ego okrętu  z e zn a l i ,  iż M e xy k  zn a y d u ie  s ię  
w stanie naywiększego  zamieszan ia .  Ż o ł n i e ­
rze  go towi  są o d d ać  do w ód z t w o  każ dem u,  
k tóryhy  tylko by ł  w s t anie ,  wyp łac ić  im żo łd 
za legły.  P a n o w a n i e  Bus tamenta  dąży szyb ­
k im krok iem d o  g r ob u ,  Ulega iący  rząd  i ego  
u t r z y m y w a ł  s ię  dotąd  tylko z r abow ani a  c u ­
d z o z i e m c ó w ;  lecz  teraz p or usz y ł  s ię  G u e r ­
r e r o ,  a San tana  dyb ie .  Z da ie  s i ę ,  iż p r z y ­
szła n a  os ta tn iego  chwi la dz ia ł ania .

Z  d n i a  29. M  a i a.
O n e g d a y  da ł  Pos e ł  Sycy l iyski ,  X i ą i ę  Ca- 

s t e l c i ca la ,  wielki  ob iad  dy p lo m a ty c zn y .
O t o  są dwa osta tnie  p r zez  t e leg ra f  o d e b r a ­

n e  don ie s i e n ia  P re fek ta  morsk iego  w Tu lo -  
n i e  do  Min i s t r a  m a ry n a rk i :  „ T u l o n  d n i a  
27 - M a i a  w p o ł u d n i e .  O krę ty  p r z e w o ­
z o w e  Irzeciey dywizy i  cotylko po d n i e ść  ma ią  
kotwice.“  —  „ T u l o n ,  d ,  37, Ma ia  o go d z .  3§ 
z p o łu d n ia  13& okrętów p r ze w o z ow yc h  w tey 
chwi l i  pod zas łoną  okrę tów w o ie n n y c h  „Da-  
f n y “  i „ B o c i a n a "  wybi ły  na  inorze-  Je s t  
lu tylko Jeszcze kilka statków prz e wo z ow yc h ,  
k tóre  przy roz pu sz cz an iu  i a g l i  d r o b n e  uszko­
d z e n ia  p o n i o s ł y ,  a k tóre,  za raz  po  p r zyb yc iu  
zn a y d u ią cy c h  s ię  le szcze w Marsyl i i  okrę tów,  
p o d  za s ł o n ą  okrę tu  w o i e n n e g o  „  S m o k “ 
w y ru s zą . "

G a z e t a  F r a n c y i  donos i ,  iż K a p u d a n  
B a s z a ,  wys łany z l is tem W .  Su ł tana  do N .  
Króla  F ra n cu z k ic g o ,  p r zyby ł  do  T u ł o n u .
’z  i f en  Z ru leyszycb dz i en n ik ó w  twierdzi ,  
iż  Ba ro n  M on tb e l  przyiął  tylko n a  10 d n ł  
M in i s t e r s tw o  f inansów i że p r ze to  oczek iwać  
m o ż n a ,  iż na  nayb ł i i s ze y  radz ie  Mi n i s t rów,  
nas tępca i e go  wy b ra n ym  zos tanie.  T e n ż e  
d z i e n n ik  chce w ie d z ie ć ,  i i  dla P a n a  Vi t rol -  
l es  u tw o r zo ne  będz ie  Mini s ter s two połicyi .

K o n  s t y t u c  y o n i s  t a za w ie r a :  „Li s t a P r e ­
ze só w  z g r o m a d z e ń  ob i o r cz ych  n ie  iest d o ­
tychczas  os ta t eczn ie  u r eg u lo w a n ą .  Słychać,  
iż  P a n o w t e  M o n t b e l  i P e y r o n n e t  n ie  m o g ą  
się zgodz ić  w zg lę de m  umieśc ić  s ię  w nióy 
ma ią c y ch  nazwisk.  N a  dz i s i eyszey  radz ie

Mi n i s t rów  mia ła  być Król .  ustawa w t ey 
m i e r z e  p r z e ło ż o n ą  do  p o d p i s u ;  wątpić ie-  
dnak  n a l eż y ,  żeby  hsta  do tey pory została 
wykoń cz on ą .  P a n  Ma r t i gn ac  miał  s ię  wy­
mo w ie  od przyięcia p o d o b n e g o  u r z ę d u  gdz ie­
kolwiek b ą d ź ;  ina on  i tak nad z i e i ę  o t r zy m a­
n ia  n i e z a w o d n i e  zwycięz twa w M a r r n a n d e  
ędep.  L o t  î  G a r o n n e ) .  Od dni  kilku biega 
pog ł osk a ,  iż Xiąź ę  M o r te m ar t  w ey dz ie  do 
M i u i s t e r y u m ;  lecz u ty c h ,  którzy zna ią  d o ­
k ła dn ie  Aiązęc ia  i iego sposób  myś len ia ,  po ­
g łoska ta n a y m ni ey s ze y  n ie z n a y d u ie  wiary.

O d b y  waią się bardzo  często d y p lo m a ty c zn e  
ob r ad y .  U n ia  2 6 . naradza l i  s ię dwa razy u 
A i ę c i a  P o l i g n a c  wszyscy zaw ie r zy t e ln ie n i  
p rzy  n a s z y m  dw or ze  P o s ł o w i e .  M n ie m a ią ,  
iż te o b r ad y  tyczą się A l g i e r u  i Gre cy i .  — 
O n e g d a y  miał  P o se ł  Rossyiaki  wyprawić  nad-  
z w y c z a y n e g o  goń ca  d o  L o n d y n u .

D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  z a p o w i a d a ,  i i  
z 221  D e p u t o w a n y c h ,  którzy za ad r e se m  kre­
skow al i ,  68 m e b ę d z i e  na  n o w o  -obranych.  
P o m i ę d z y  ty mi 6g D e p u t o w a n y m i , k tórych
T envriZe7 Sr ?  zn a y d u ią  się P a n o w i e
L e y d e t ,  Clausel ,  dwóch  Bose,  H u m a n  T h o ­
m a s ,  D e l a lo t ,  T y b .  Sebas t i an i ,  S a u n a c ,  G e ­
r a r d ,  R i e a r d ,  D a u n a n t ,  Pa ta i l l e ,  V i e n n e f ,  
L a r ib o i s s i e r e ,  G i r o d ,  L a f o n d ,  E n o u f ,  Bri- 
q u e v d i e ,  A l l e n t ,  T h o u v e n e l ,  M e r c i e r ,  L e y -  
val ,  R a m b u l e a u  Bayoux,  C h a r d e l ,  Sc ho ner ,  
L o r c e l l e s ,  T h . i ,  J o u v e n c e l ,  Ob erkam pf ,  
Lau raa r t in ,  P re i ssac,  Ch.  D u p i n .

D n i a  20. m.  b. obiorcy o b w o d u  M e l u n  wy­
prawil i  ucztę  5 D e p u t o w a n y m  Depa r t .  Se ­
kwany  . M a r n y :  P a n o m  Lafaye t t e ,  J e rz .  La-  
ł aye t t e ,  Despatys ,  H a r c o u r t  i Bai l lot .  O b r a ­
n ie  n a  n o w o  tych m ężó w  n ie p o d p a d a  źa dn ey  
wątpl iwości .

_ VV yc hod zą cy  w Besanęon  d z i enn ik  J  m p a r- 
t i a ł  zawiera ł  w n u m e r z e  z d, fj m. b. ar ty­
kuł  p rzec iw p r zywłaszczen iom d u c h o w i e ń ­
stwa i t. d- Z  tego p o w o d u  został  wydawca  
za p o zw a n y m .  W y d a w c a  dz ienn ika  C o n t r i -  
b u a b l e  został  za a r tyku ł ,  ma iący  n ap i s :  
M i m s t e r y u m  1 2 2 1  D e p u t o w a n y c h ,  
p rzed  Sąd pol icyi  popraw cz ey  w L i m o e t S
za j io zw any m,  °

W i e l u  o b io r có w  w Ba r  Ie D u e  I okol icy

f s t o i  “ a ” .0..23 • " • ‘“"I"' 8 “r‘Sd“ F ’ “ -

( D w a  D o d a t k i.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nr u 46-

( Z  dnia 9 . Czerwca 1830 .)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  29. Maia .

J e d e n  z dz i enn ikó w o p p oz yc y in yc h  dono s i  
p o d łu g  listu z L o n d y n u ,  iż korweta a n g i e l ­
sk a ,  która była zawinę ła  do  por tu  A l g i e r ­
sk iego pod p o z o r e m  uwiez ien ia  fatnilii  a n ­
g i e l sk ich ,  zabrała  na pokład 6karb Deja  i 
wp łynę ła  z tymże s k a r b e m ,  r ó w n i e  iak z p o ­
u fn y m  przy iac ie l em czyl i  wca le  z s y n e m  
D t j a ,  na T a m i z ę .

P a n i  L u d w ik o w a  B o n a p a r t e ,  która za N a ­
po le o n a  pob ie ra ła  pół  mil iona  F r a n k ó w  pen-  
s y i ,  żądała iuź p r ze d  kilku laty od  Min i s t e r ­
stwa f in a n s ó w ,  wy pła cen ia  iey pó ł to ra  mil ,  
F r .  za ległey pen sy i .  P a n  M o n tb e l  odr zuc i ł  
t e raz  ostatecznie,  iey żądan ie .

Ma rgr ab i na  D a l m a c y i ,  sy no w a  Marszałka 
Sou l t ,  um ar ł a  na  za pa len ie  m ó z g u ,  p r ze ży ­
wszy lat 24.

M is sy on ar z  B a r o n d e l ,  cz łowiek  m og ą cy  
m ie ć  lat 60., k tóry z Chin  p rzybywa,  wysiadł  
n a  ląd p rze d  kilku d n ia m i  w Ca la i s ,  i wypo-  
cząwszy sob ie  p r zez  24 g o d z i n ,  puśc i ł  s ię  
p ie szo  do Paryża .

P r z y b y ł o  tu d w ó c h  m ło d y c h  E g i p c y a n ,  
k tórzy s ię  b ęd ą  uczyć zegarmis trzos twa .  Zda-  
i e  się,  m n i e m a  F i g a r o ,  iakoby W i c e - K r ó l  
E g ip sk i  chc ia ł  6ię r ad  dow ied z i eć  , k tóra g o ­
dz ina.

D n i a  25. m. b. u d e r z y ł  p io r u n  w w ie r z ch o ­
łek kopu ły  kośc io ła  S. G e n o w e f y  i zn a cz n i e  
uszkodz i ł  na n iey  krzyż że lazny .

W  tych d n i a c h  kąpa ło  s ię  t r zech  braci  
w  Sekw anie  p o d  S ev re s .  N ay  mł od sz y ,  d o ­
p i e ro  lat  12. m a i ą c y ,  n i e tnó g ł  s ię  dostać  d o  
b r z e g u ;  a gdy  starsi  bracia  n ie m o g l i  go ż a ­
d n y m  s p o s o b e m  na  l ą d  w y p r o w a d z ić ,  nay-  
8 ta r sz y , zdię ty  r o z p a c z ą ,  uiąw6Zy g o  Z3 
•zy ię ,  zn i k n ą ł  z  m m  p o d  w o d ą .

' D o k t o r  Pa r i se t  z E g ip tu  odbywa  kwaran-  
t a n ę  w laza recie  w T u l o n i e ,  zkąd w l iście 
z dn ,  13. M a ia  d o n o s i ,  iż tu w p ie rwszy ch  
d n i a ch  Czerwca  p r zyb ęd z ie .  P ow ia d a  P a n  
P ar i se t  w sw ym liście,  iż n ie p o d p ad a  ź a d n ey  
wątpl iwośc i ,  źe z a r a z a  m o r o w a  w E g i ­
p c i e  p o w s t a i e ,  źe zawsze grasuie  w tym 
k r a iu ,  to t u ,  to t a m ,  to w sz ę d z i e ;  i e  E g ip t  
n i e ty lko iest g ł ó w n e r n ,  lecz  i e d y n e m  s iedl i ­
sk iem tey p lagi ;  źe  do ln a  Del t a  iest g n ia ­
z d e m  zarazy m o r o w e y ;  źe  tam są  p r z e p y ­
szn e  r ó w n i n y ,  zachwyca jące u p r a w ą , dos ta ­
t e k ,  rozmai tość ,  l e n ,  z b o ż e ,  k o n ic z y n a ,  ba ­
w e ł n a ,  ł up in y  (gatunek  fazol i ) ,  t rzcina c u ­
k r o w a ,  in d yg o  i t. d.  p i ęk ne  czyste n ie b o ,  
r a y ,  a obok  tego wszystkiego brzydkie wsie,  
p e ł n e  p a s k u d z tw a , g n o i u ,  z g n i l i z n y ,  ścier- 
wów i t. d . ,  c z e r w o n a w e ,  z i e l o n e ,  cza rne  
ka łuże  i t. d .

H  i s  z  p  a n i a .
P a n  Bu r g o s ,  za pan ow a ni a  Józefa  Bona-  

pa r t ego  Pre fek t  w C o r d o v a ,  po te m w y ch od ź­
ca ,  na re szc ie  za Ko r t ez ów  d z i e n n i k a r z ,  któ­
ry ,  pobywszy  dw a  lata h i szpańskim Kommis -  
s a rz em  kassy u m o r z e n i a  w P a r y ż u ,  nagle  
n i e z m i e r n e g o  d or ob i ł  6ię ma ią tk u ,  kupi ł  byl  
sob ie  za  100,000 R e a l o w  ty tuł  kas tyl iyski :  
M a r g ’r a b i a  S. F r a n c i s z k a  z A s y i a .  
G d y  się  t eraz  o k a z a ł o ,  iż n ie  iest  w stanie 
wykazać k leyn o tu  sz lacheckiego,  musia ł  więc  
z  wie l k iem  dla s ieb ie  zm ar t w ien ie m z rzec  
s ię  u żyw an ia  r ze cz o n e go  tytułu.  Głoszą j e ­
d n a k ż e ,  iż tut eyszy klasztor O O .  R e f o r m a ­
t ó w ,  k tó re m u  Król  katolicki d o r ow a ł  był  ą ry  
ty tu ły  kas tyl iyskie,  ażeb y  ie na swą korzyść 
s p r z e d a ł ,  a o d  k tórego P a n  B ur go s  n a b y i  
p o m i e n i o n y  tytuł ,  w zbr an i a  s i ę  zwrocie w z i ę ­
t e  za ń  p ie n iąd ze .
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28* Maia.

Dzisieysza gazeta dworska zawiera rozkaz 
L orda  Królewskiey rady tayney z W hitehall 
dnia aG. m. b . , ażeby Arcy-Biskup K antuary- 
eńsH napisał modlitwę kościelną o wyzdro­
wienie Króla z cięźkiey choroby, którą iest 
dotknięty, i żeby takowa iak nayśpieszniey ro­
zesłaną została.

Onegday przywołany był do Króla  X iążę 
Klarencyi. Był tam także Xiąźę W elling ton . 
W czora  bawił Xiążę Klarencyi blisko dwie g o ­
dziny u Króla.

Dzisieyszy biuletyn opiewa: „K ról miał
niespokoyną noc. Symptomata choroby N . 
Króla wciąż iednafcowe,“

Dzisiay o godzinie %\ była rada gabinetowa 
w wydziale spraw zagranicznych, na  którey 
zna ydowali się wszyscy Ministrowie.

W czora  w Izb ie  wyźszey czytany był drugi 
raz bij względem stępia im iennego do podpi­
sów Królewskich, przeszedł zaraz przez K o ­
m ite t ,  gdzie został co do niektórych wyrazów 
odm ien iony , i po przyięciu przesłany do Izb y  
wyźszey. T u  uczynił P a n  R. P ee l  stdsowny 
wniosek; bil został,  po poprzedniczey rozpra­
wie , pierwszy i drugi raz odczytanym i przy­
chodzi dziś do komitetu,

Dzisiay w Izb ie  wyźszey przełożył H rab ia  
A berdeen  wszystkie znayduiące się ieszcze w 
posiadaniu Ministrów papiery względem Gre- 
cyi.  i odpowiedział na bardzo nalegliwe pyta­
n ie  L o rd a  D u r h a m , źe  brakuie tylko kilka 
prywatnych listów Xiąźęcia Leopolda  do nie­
go; Naydawnieyszym z przełożonych papie­
rów był list Hrabiego do Xiąźęcia z dnia 31. 
Stycznia, a naypóźnieyszym udzielony przez 
Xiążęcia H rab iem u  m em oryał Senatu Grec­
kiego.

^Dzienniki nasze napełn ione są przełoźone- 
mi Parlamentowi papierami, tyczącemi się 
Grecyi.

Potwierdza s ię ,  iż n ieukonten tow anieSena­
tu Greckiego z oznaczenia północno-Zacho- 
dniey gran icy , było- pow odem  zrzeczenia się 
Xiąźęcia Leopolda.

W ychodzące  w Portauprince gazety z dnia 
37 - Kwietnia zawieraią m ow ę, którą mieli na  
prywatnem słuchaniu Francuzcy Kommissa- 
iz e ,  Baron Pięhon i M oliete do Prezydenta*

na  którą tenże bez  przygotowania odpowie­
dział i mianował Sekretarza S tanu , W . Sędzie­
go i Generalnego Sekretarza, do układania się 
z n im i,  stosownie do przyiętey w roku ze­
szłym zasady,

Z  d n ia  30. M a ia .
Podług wczorayszego biuletynu, miał Król 

dobrą noc , lecz symptomata choroby w nń 
czem się niezmieniły.

Wczora biegała pogłoska o  nieiakiey zmia­
nie Ministeryum, lecz mało znaydował* 
wiary.

N a wczorayszem nadzwyczaynem posie­
dzeniu odebrał Parlament Król. sankcyą bilo 
względem stępia imiennego do podpisów  
Króla Jjaci.

Rozmaite wiadomości.

P o z n a ń ,  dnia 8. Czerwca, N . P an  raczy! 
rozkazać, ażeby wydawcy dzieł w tuteyszćy 
prow incyi, przeznaczony dla biblioteki uni; 
wersytetu Wrocławskiego exem plarz , od tąd  
iuź nie do te y ź e , lecz do załoźoney tu prze^ 
J W .  E d w , H r .  Raczyńskiego biblioteki, o d ­
dawali.

Pan Rayzner, księgarz tuteyszy przy wid' 
kim m oście , ogłosił  prenumeratę na prze­
kład polski napisanego w niemieckim języki  
przez Pana Dokt. S. G. Crusius, dzieła pod 
tyt.: „Jak można utraconą albo uszczuploną  
siłę  płodzenia znowu odzyskać i w zm o cn ić /  
Tłumaczenie uskutecznił J. N . S. z siódmego  
poprawnego wydania. D z ie ło  to , którego 
prenumerata wynosi złot. 6 ,  podzielone iest 
na trzy części.

W  dniu  25. m. b . obchodzić będzie  kościol 
ewanielicki trzecią setnicę złożenia konfessy* 
augsburgskiey. Konfessya augsburgska iest to 
produkow ane przez protestantów na seymie t* 
A ugsburgu  r. 1530. Cesarzowi i Rzeszy i pod- 
pisem protestanckich Stanów stwierdzone wy­
znanie  wiary. Z a  rozkazem Elektora (Saskie­
g o , Jana Statęęznego, ułożył był Lutet to
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Wyznanie wiary w 17. drtylculach, lecz dla po- 
pędliwego stylu iego, przerobił ie z rozkazu 
Elektora i z zezwoleniem wszystkich 'prote­
stanckich Xiąźąt i teologów, Filip Melanchton. 
T a  nowa redakcya przełożoną i odczytaną by­
ła  Seymowi dnia 25. Czerwca 1539’ Oryginał 
znayduie się w Cesarsko austryackim archiwie, 
i  podług niego wydrukowano wyszłe w W it­
tenbergu 1531 wydanie konfessyi augsburg- 
skiey. Następnie zaś porobił w niey Melanch­
ton niektóre zmiany podług własney woli, i 
to odmienione wydanie wyszło 1540. _ Ztąd 
powstała różnica między niezmieniona ; 1 zmie­
niono konfessyą augsburgską; pierwsza, Sey- 
mowi produkowana, przyięta test od lutrow, 
druga, przez Melanchtona zmieniona, od Kalwi­
nów. * (Pewien czcigodny Kapłan naszey pro- 
wincyi, któremu zawdzięczamy udzielenie 
nam opisu wyprawy Karola V . do Tunisu i 
A ląe ru ,  obiecał nam nadesłać opis Seymu w 
Augsburgu 1530, na którym ta konfessyą pro­
dukowaną była.)

N N , Cesarstwo Austryaccy przybyli dnia 
29. Maia w dobrem zdrowiu do Klagenfurt-

Pan Doktor Graefe powrócił do Berlina.
Poseł turecki, Halil Basza, odiechał dnia 

85. Maia z Petersburga do Odessy.
Nawet naybliższym naszym sąsiadom taktru- 

dnem iest wymawianie i pisanie nazwisk pol­
skich, iż powątpiewać_trzeba,_ żeby się kiedy 
ich ięzyki i pióra z niemi poiednały. I  tak 
n. p. w umieszczonćy w Gazecie Wrocławskiey 
K o. 128- liście przyiezdnych osób, poprzekrę­
cane są szkaradnie nazwiska polskie. Między 
innemi można tam wyczytać: HerrGutsbesitzer 
v. Krzycalosky, aus Taquslaw.

W  naynowszym numerze De kamer ona W ar­
szawskiego znayduiemy, między innemi, co 
następuie: „ Serce N a p o l e o n a W  kilka dni 
po przybyciu do Paryża i 813- r °ku » , ^ aP.°‘ 
leon odwiedził swoią matkę i żądał od niey kil. 
Ła milionów, które ona przez iego szczodro­
bliwość zgromadziła. Matka dała mu natych- 
miast pieniądze i radziła, ażeby zawarł pokóy, 
Napoleon odszedł w milczeniu. Jedna z dam 
obecnych tey scenie, rzekła do matki: Tyś
Pani zmieniła serce swoiego syna, bo zdawał 
Bię byc wzruszonym. Jego serce? odpowie­
działa matka. Kula armatna mieysce serca ie;

go zaięła." —- (P od  względem prawdy, zdaie 
•się to mieć wiele podobieństwa do owey ko­
szuli pancerney.)

Pan L . A. Stilch, fabrykant tabaki w W ro­
cławiu, mieszkaiący przy ulicy Schmiede- 
briicke No. 37., obwieścił w polskim ięzyku 
przez gazetę Wrocławską, iż przedaie iytuń  
nazwany rycerskim w ćwierćfuntowych pakie­
tach z portretem Tadeusza Kościuszki, odzna- 
czaiący się dobrym zapachem i nadzwyczayną 
lekkością,

Z  Brynny donoszą, iż dnia 25. Maia wie­
czorem o godz, powstała w okolicy tego 
miasta gwałtowna burza, która iednak tylko 
ćwierć godziny trwała, i widziano, i i  na za­
chodnim horyzoncie nadzwyczayna sroźyia 
się nawałnica; ciepłomierz w tym dniu po­
kazywał w cieniu -f 26°, 5; na słońcu +  390; 
ciężkomierz 27“ — io‘“, 5. Dnia 26. z połu­
dnia o godz. 3s wzniosły się na południo­
wym horyzoncie chmury gromowe, pędząc 
od zachodu ku północnemu zachodowi, gdy 
wiatr, który dął od strony południowowscho- 
dniey, nagle się wykręcił i sprowadził okro­
pną północno zachodnią burzą. O  godzinie 
5 !  zaćmiła się cała okolica; powstała straszna 
nawałność, która okolice, nad któremi prze­
szła, niezliczonemi nacechowała spustosze­
niami. Błyskawice, pioruny, pomnażały 
okropność sceny , która trwogą mieszkańców 
Brynny napełniała. Sroźący się wicher zwa­
lił w Starey Brynnie wyższą część wieży kla­
sztoru braci miłosierdzia aż dó inuru, uszko­
dził znacznie przeszło 20 domów na przed­
mieściu Neustift, pozdzierał poczęści dachy 
kilkunastu domów w mieście i po przedmie­
ściach i wiele innych zrządził spustoszeń. 
Żołnierz na straży i inni ludzie zostali zna­
cznie pokaleczeni od walących się budyn­
ków; dwóch znalazło przytóm śmierć. L i­
czne drzewa po ogrodach, ulicach przechadz­
kowych i gościńcach, zostały z korzeniami 
powyrywane i połamane; iednem słowern 
nadzwyczayne są spustoszenia, zrządzone 
przez straszliwą falę, która w wielu wzglę­
dach niosła na sobie piętno trąby wietrzney. 
Nie mnieyszych szkód doznały pobli2sze a 
zapewne i odlegleysze okolice.

Okręt f r a n c u z k i  przybyły z Angustury do 
H a v r e  p r z y  wiózł wiadomość 0 zamordowaniu

/
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Boli  w a r a ,  k tór a  i e d n a k  n i e  z d a t e  s i ę  z a s ł ug i ­
wać  na wiarę.

K a p i t a n  H a r v i n ,  d o w o d z ą c y  o k r ę t e m  a m e ­
r y ka ń s k im  D u m f r i e s ,  w y m ó g ł  n a  ma y t ka c h  
s w o ic h  p r z y r z e c z e n i e  n a  p i ś m i e ,  iź w p r z e p r a ­
w ie  z B a l t im or e  do  E u r o p y  n i e  b ę d ą  arii kląć,  
an i  u ży w ać  g o r ą c y c h  t r u n k ó w .  O so b l i w s z a ,  
iż Kap i t an  zna l a z ł  m a y t k ó w ,  k tór zy  s i ę  p o d d a ­
li t ak im  w a r u n k o m ;  z r e sz t ą  m us i e l i  on i  z o b o ­
wiązać  s ' ę  p rócz  t e g o ,  ii święc i ć  b ę d ą  d n i  n i e ­
d z i e ln e .

Nas/rps/wo ironu w Anglii.
L o n d y ń s k i  d z i e n n i k  C o u r t J o u r n a l  u-  

t n i e śc i ł  d o k ł a d n y  w yk az  źy i ąc ych  o b e c n i e  o -  
s ou  x i ą ż ę c y c h ,  k tó r e  r nai ą p r a w o  d o  sukce s -  
syi  t r o n u  w  Ang l i i .  P o d z i e l o n e  są  na cz t e ry  
idassv.  P i e r w s z ą  k l a s s ę  sk ł ad a i ą :  X i ą ź ę  
JKlarencyi l  X ię ż n i c zk a  W i k t o r y a  K e n t ;  X i ą i ę  
K t i m b e r l a n d y i : X i ą ź ę  J e r z y  K u m b e r l a n d y i ,
( s y n ) ;  X>ążę t a  Su s s ex  i C a m b r i d g e  i d w o ie  
dz i ec i  o s t a tn i eg o  J e r z y  i K a r o l i n a ;  X i ą ź n i c k a  
Z o h a  A g ie l s k a ;  L a n d g r a f o w a  H e s s e n -  H o r a -  
b u r g ;  X i e i n a  G l o u c e s t e r  i X i ę ź n i c z k a  A u g u ­
sta ( s io st ry  K r ó l a ) .  D r u g ą  k l a s s ę :  X  ą ż ę  
G l o u c e s t e r  i s ios t r a  i e g o ;  X ią żę t a  K a ro l  i W i l ­
h e l m  B  r u n ś w i c c y ;  K ró l  W i r t t  r nbergsk i  i i ego  
s z e ś c io ro  dz i e c i ;  W7. X l ę ż n a  H e l e n a  R os sy i -  
ska;  X i e i n i c z k a  Ka t a r zyn a  i m a ł ż o n e k  iey H i e ­
ro n i m  B o n a p a r t e ; K r ó l  D u ń s k i  i i e go  famil ia.  
T r z e c i ą  k l a s s ę :  Kr ó l e w ska  fami l ia  w N i ­
d e r l a n d a c h ;  E l e k t o r s k a  f ami l ia  w H e s s e n  K a s ­
s e l ;  l i czn i  p o to m k o w i e  K r ó l o w e y  L u d w i k i  
D u ń s k i e y ,  z  d o m u  Xię źn i cz k i  A n g ie l s k i ey .  
C z w a r t ą  k l a s s ę ;  b a r d z o  l i c zne  potom stwo  
K r ó l o w e y  Zof i i  P ru s k i e y ,  z  d o m u  X ię źn i c zk i  
A n g i e l s k i e y ,  matk i  F r y d e r y k a  W .  B y ł a  on a  
p r a b a b k ą  dz i s ieyszego  Kró la  P r u s k i e g o , zm ar -  
ł ey  K i ę ż n e y  Y o r k ,  K r ó l o w e y  N id e r l a n d z -  
k i ey  i t. d .

Owoc  chlebowy W kra tu  V a n  D iem en s .
K o p i ą c  z i e m i ę  w g ł ębokośc i  od  s topy do  

p ó ł t o r y ,  z n a y d u ie m y  oso b l i w y  produkt  l e s z ­
c z e  n i e o p i sa n y .  M a  on  kształt kuli ,  pokryty  
i e s t  c i enką  łu s ką ,  p o d o b n ą  do  tey iaką rnaią 
z i e m n i a k i ;  bywa  cz as e m  tak w ie lki  iak g ł o ­
wa  cz ło w ie k a ;  przec i ęty  na p o ł o w ę ,  p rz e d ­
stawia substancyą natury g r z y b a ,  l e c z s ta l s z ą  
i maiącą  w  s o b ie  d o s y ć  z n a c z n ą  i lo ś ć  p o ż y ­

wi en ia .  N ie o d k r y t o  do tąd ża d n e g o  rodza iu  
korzen i ,  któreby to c ia ło  u trzymywały .  Kra- 
i o w c y  p ozn a ią  go  po  ma ły ch  l i stkach na po ­
w ier zch n i  z i e m i  r o s n ą c y c h ,  z k tóremi  po łą ­
c z o n y  iest  przez  bardzo c i e n k ie  w łó k n a ,  a 
które s i ę  rwą,  skoro produkt  ten 2 z i e m i  w y ­
dobyty  zos t an i e .

W y p r a w a  K aro la  V . Cesarza do A l-  
geru 1 l u m s  w  r. 1 5 3 5 . i  1 5 4 1 .

Z rękopismu pod tytułem: » W  i a d o m o ś ć o i y c i u ,
p i s m a c h  i r e fo rm ac y i  D o k t o r a  M a r c i n a  

L u tr  a.«

Karol V , Cesarz czyni sławną wyprawę przeciw 
Afrykańskim barbarzyńcom i sam prztciw nim 

wychodzi.
(VV tym roku wypad ła  s ł awna owa  iw sz a  w y ­

prawa Karola V .  Cesarza przec iw  barba* 
rzyncorn afrykańskim.  —  M us z ę  tu o  
n ie y  w s p o m n i e ć  choc iaż  krótko dla tego,  
ze  o n 3 oderwa ła  Cesarza od int ere s sow  
w E u r o p i e  , i dała rzas X i ą ź ę t o m  pro te­
s tanckim w zm a cn ia ć  s i ę  w N i e m c z e c h -  1 
H e n r y k o w i  zaś V I I I .  A n g i e l s k i e m u  Kró­
lo w i  p ozw o l i ł a  coraz bardzi ey  prześ l ado ­
w a ć  Katarzynę  c iotkę  i e g o ,  i przysp i e ­
s zy ła  w o y n ę  francuzką.  D o  tey zas w y ­
prawy  taki by ł  p o w ó d . )

H o r u c  i C h a i r a d i n  d w ay  garnczarczy -  
ko wie  z wyspy  L e s b o s  o pu śc i ws zy  rz em io s ł o  
s w o i e g o  o y c a ,  posz l i  do rabusiów morskich,  
i nawykł szy  dobr ze  po  r óż ny ch  morzach  roz-  
b ó y n i c z e g o  rzemiosła ,  zap om o g l i  s i ę  w flotę,  
i z  sami  iuż mog l i  na s w óy  rachunek  rozbi iać .  
H o r u c  był  s t ar szym,  i ob ią ł  d o w ó d z t w o  nad  
tą n o w ą  ro zb ó y n ic z ą  flotą. J e g o  kamraci  o d  
źó ł t ey  brody nazywa l i  g o  E a r b a r o s e a .  
W z i ę l i  on i  s o b i e  za has ło  być  P r z y j a c i ó ł ­
m i  M o r z a ,  i rozbi i ać  każ dego ,  kto tylko s i e  
na nietn ż e g l ow a ć  o d w a ż y ;  ód  D a r d a n e l l o w  
aż do  Gibraltaru n i e ty lko źe g lu i ą c v m  okrę-  1 

t o m ,  a le  1 wszystki ch E ur op ey sk i c h  b r z e g ó w  
m ie sz k ań co m  s t rasznymi  s ię stali.  Sprzeda-  
iąc n i ew o l n i k ów  i całą s w o i ą z d o b y c z  na Afry-  
kanskiem p om o re u ,  byli  od tamteyszych  m i e ­
szk ań ców  bardzo dob rze  w id z ia n i :  aż  też sa-
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roi p o w z ię l i  m yś l  p o z a k ł a d a ć  t am s w o i e  o s a ­
d y ;  i akoź  p a d a ł a  im się do  t ego  z r ę c z n a  s p o ­
s o b n o ś ć .  E u t e m i  Kró l  A l g e r u  c h c ą c  wy -  
d r z y ć  p o r t  w y b u d o w a n y  p r z e z  W i e l k o r z ą -  
d z c ó w  O r a n u  w b l i skośc i  sw o ie y  s t o l i c y , a
n i e m a i ą c  d o s t s t e c z n e y  s i ł y , w e zw a ł  na  p o ­
m o c  B a rb a r os sę .  C hy t r y  r a b u s  p r z y i ą  z o-  
c h o t ą  t a ko w e  w e z w a n i e ,  o d d a ł  d o w o d z . w o  
floty s w o i e m u  bra tu  C h a i d a n n o w i , . s am  na
p o m o c  E l i t e r ni etnu w p i ę ć  t ys ięcy  w y c i ą g n ą ł  
d o p o m ó g ł  m u  do  o d e b r a n i a  mias t a  i w sz ed ł  
d o  A l a e r u  z t r y u m f e m .  W i d z ą c  za s ł a by ch  
p r z e c i w  so b i e  M a u r ó w ,  zab i ł  p o t a i c i n m e  i ch  
K r ó l a  i oa  i e go  rn i eysce  s am  s i ę  K r ó l e m  
o e ł o s i ł  A l g e r u :  i c zę śc i ą  p r z ez  h o y n e  w y ­
n a g r a d z a n i a  sw o ic h  s t r o n n ik ó w ,  czę śc i ą  p r z e z  
m o r d e r s t w a  sw o ic h  p r z e c i w n i k ó w , p r z y m u s . ł  
n a r e s z c i e  M a u r ó w  d o  u z n a n i a  go  s w o im  M o -  
n a r r h ą .  H o r u c  p o m k n ą ł  i e s z cze  d a l ey  s w o ­
i e  z a b o r y ;  n a p a d ł  na  s ą s i e d zk i e g o  K ró l a  T r e -  
n r s u  pob i ł  g o ,  i po s i a d ło ś c i  iego d o  K r ó l e ­
s twa  A l g e r u  p r zy ł ą czy ł .  P o ł ą c z y w s z y  s i ły  
t y ch  n o w y c h  n a b y t k ó w ,  wys t aw i ł  p o t ę ż n ą  na  
m o r z u  S r o d z i e m n e m  f l o t ę ,  i b r z eg i  H i s z p a ­
n i i  i W ł o c h  o n ą ź  napas to wa ł .

K a r o i  V .  z a r a z  w p oc z ą t k ac h  p a n o w a n i a  
s w o i e g o , r o z k a z a ł  K o m a r t s o w i  W i t l k o r z ą -  
d z c y  O r a n u ,  p o s k r o m i ć  H o r u c a ;  co  rnu s i ę  
t e ż  u d a ł o ;  p r zy  p o m o c y  b o w i e m  z r z u c o n e g o  
z  t r o n u  K ró l a  T r e m i s u  p o b i ł  Ka rna re s  woysko  
H o r u k a ,  i s a m e g o *  w T r e m i s e n i e  z a m k n ą ł .  
P o  u p o r c z y w e y  w tein m i e śc i e  o b r o n i e ,  p rze-  
r o o ż o n y  p o l e g ł  n a r e s z c i e  z b r o n i ą  w r ę k u ,  i 
T r e m i s e n  w o ys k u  K a m a r e s a  zos t awi ł .

P o  śm ie r c i  H o r u k a  b ra t  i ego  m ł o d s z y  Chai -  
r a d i n  o b i ą ł  r z ą d y  A l g e r u  i p r z y d o m e k  i e g o  
B a r b a r o s s a  so b i e  p r zys wo i ł ,  P a n o w a ł  
s z cz ę ś l i w i e  i d ł u i e y  o d  s w o i e g o  b r a t a  s t a r ­
s ze g o .  W o y n a  Ce sa r z a  w E u r o p i e  da ła  m u  
cza s  d o  n a l e ż y t e g o  u p o r z ą d k o w a n i a  pańs t wa  
s w o i e g o ,  u z b r o i e n i a  go  i p r z y s p o s o b i e n i a  d o  
d a l s z y c h  s w o i c h  w id o k ó w .  W i d z ą c  p r z e c i e ż ,  
i e  M a u r ó w  i A r a b ó w  n i e po t r a f i  w ła s ną  p o d ­
b i ć  s i ł ą ,  a t e m  m n i e y  o p r z e ć  się C hr ze śc i a ń -  
s k i m  w o y s k o t n , p o d d a ł  s i ę  p o d  p r o t e k c y ą  
W g o  S u ł t an a .  T e n  p r z ys ł a ł  m u  ty l e  t u r e ­
ck i e g o  w o y s k a , źe m ó g ł  i w e w n ę t r z n ą  u t r z y ­
m a ć  s p o k o y r io ść ,  i o b c e  s n a d n o  o d p i e r a ć  n a ­
paśc i .  D a l e y  a d a l e y  t y l e  u  s w o i e g o  p r o t e ­
ktora znalazł  wzię tośc i ,  iż rnu So l io iaa  od da ł

d o w ó d z t w o  n a c z e l n e  n a d  flotą t u r e c k ą  p r z e ­
c iw  J ę d r z e i o w i  D o r i a  , n a y s ł a w n i e y s z e t n u  
A d m i r a ł o w i ,  w a l c zy ć  m s i ą c e y .  N a d ę t y  tak 
w i e l k i e m z n a c z e n i e m ,  ud a ł  s i ę  o so b i ś c i e  d o  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  i ty l e  t am  z n a l a z ł  z a u f a ­
n i a ,  ź e  Su l t a n  i i e go  W e z y r  p r zy i ę l i  p ro i ek t  
i ego ,  d o  z a w o i o w a n i a  T u n i s u ,  n a y p o t ę i n i e y -  
s z e g o  p o d ó w c z a s  na p o o i o r z u  A f ry kańsk i e t r t  
K ró l e s t w a ,  i d o s t a r c zy ć  m u  w szy s t k i e go  n a  
tę  w o y n ę  p r z y r zek l i ,

( D a ls z y  c iąg  nastąpi. )

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w n io s e k  i e d n e g o  z wier zyc ie l i  So ł ec two  

n a  3477 tal. 23 sgr.  10 f en .  o s z a c o w a n e ,  suk-  
c e s s o ró w  T e o d o r a  Ł uk as ze w ic za  ' w ł a s n e  pod  
N r .  4.  w K rą p l e w ie  p o ł o ż o n e ,  l i c y to w an e  być 
m a ,  i w t y m  ce lu  t er rn ina  l i cytacyjne  

n a  d z i e ń  I 1. M a  i a r. b.  
n a  d z i e ń  13 .  L i p c a  r. b. 

o s t a tn i  zawi ty
n a  d z i e ń  7. W r z e ś n i a  r.  b.  

p r ze d  p o ł u d n i e m  o g o d z in i e  10. p r zed  D e p u ­
to w a n y m  Sędz i ą  Z i e m ia ń s k i m  Kau l fu s s  w  na- 
s zey  I z b i e  I n s t r u k c y i n e y  w y z n a c z o n y m  zos t a ł ,  
n a  k tó ry  o c h o t ę  k u p n a  ma iący ,  z t e m  ozn ay -  
rn i en ie rn  w z y w a i ą s i ę ,  iż n a y w ię c e y  d a i ą c e m u  
p rz y b i ł e m  będzie- ,  i eźe l i  p r a w n e  p r z yc z yn y  na 
p r z e s z ko dz i e  n i e  b ęd ą .  T a x a  i w a r u n k i  w na- 
s zey  R eg i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  być  mo g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  23. S t yc zn i a  1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

U W I A D O M I E N I E .
N i e r u c h o m o ś ć  tu  na  p r z ed m ie ś c i u  St. W o y -  

c i e c ha  p o d  N r .  85.  p o ł o ż o n a ,  d o  pozost ałośc i  
W a le n t e g o  i F r a n c i s z k i  S in o g o lew iczó w  m a ł ­
ż o n k ó w  n a l e ż ą c a ,  ck łada i ąca  s ię z  i e d ne g o  d o ­
m u  i m a ł e g o  p o d w ó r z a  na 37°  tal. s ą d o w n ie  
o s z a c o w a n a ,  m a  bydź  w d r od ze  d o b r o w o l n e y  
su bh as t a cy i  pu b l i c zn i e  s p r z e d a n ą ,  w k tó r ym  
celu w y z n a c z y l i śm y  t e rmin

n a  d z i e ń  24 .  S i e r p n i a  r. b.  
p r z ed  Ko n sy l i a r z em  S ą d u  Z i e m ia ń sk i e g o  H e b d -  
m a n n  w  z a m k u  n a s zy m  s ą d o w y m  o g o d z i n i e  
10,  p r z e d p o ł u d n i e m  , n a  k tóry o c h o t ę  k u p n a
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maiących ninieyszem wzywamy z tem nadmie­
n ien iem , i i  przysądzenie teyźe naywięceyda- 
iącęrnu nastąpi, skoro prawne przeszkody nie 
zay<ią.

Taxa sądowa tey nieruchomości może być 
w naszey Registraturze weyrzana.

Poznań d. 23,. Kwietnia i 83o.
Król.  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

CY TA CY A  E D Y K T A L N A .
Na wniosek Antoniny Milewskiey pierwsze­

go ślubu Kurce wskiey zapozywamy wszy­
stkich tych, którzy iako właściciele, cessyona- 
ryusze, zastawcy albo iakowych innych do­
kumentów, posiadacze do zapisu od niegdy 
Jana Kantego^ Kurcewskiego pod dniem 7. 
Listopada r. 1800. w ilości 60,000 Złt. poi. dla 
żony Antoniny z Droszczewskich Kurcewskiey 
sądownie wystawionego również do wykazu 
o zabezpieczenie tey summy w księdze hy­
poteczney dóbr Ceradza dolnego Rubr. XII. 
pod Nr. 4. dnia 30. Lipca r. 1802, in vim re- 
cognitionis udzielonego, maią pretensye, aby 
się w terminie na

d z i e ń  1 t. S i e r p n i a  r. b. 
przed południem o cjtey godz. przed Deputo­
wanym Ur. Kwaśniewskim Referend. w izbie 
naszey sądowey wyznaczonym stawili i prawa 
swe udowodnili, w przeciwnym razie z pre- 
tensyarni swemi prekludowani będą, wiecznie 
im milczenie nałożone będzie, i amortyzaćya 
wyźey wymienionych dokumentów nastąpi.

Poznań, dnia 2.6. Kwietnia 1830.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  ED Y K TA LNY .
Wincenty Wazyński syn Apolonii z W ołyń­

skich owdowiałey Wazyńskiey, na ostatku za- 
mężney Tarnowskiey przed 32 laty z swą m a­
tką która późniey umarła, z ich ostatniego za­
mieszkania Neudorffprzy Wronkach do Kutna 
w Królestwie Polskiem wyprowadzili się i od 
tego czasu żadney o sobie niedał wiadomości.

N a wniosek Reginy Wolińskiey rzeczony 
W incenty Wazyński ninieyszem publicznie 
w ten sposób zapozywa się, aby się on ,  lub 
iego niewiadomi pozostali sukcessorowie 
w przeciągu 9 miesięcy i wprawdzie naydłu- 
i e y  w terminie praejudycyalnyra

d n i a  18. M a r c a  1 8 3 1 .  r. 
przed Deputowanym Referendaryuszem Thiel
0 godzinie 9. przedpołudniem w naszey Izbie 
dla stron osobiście lub piśmiennie lub też przez 
pełnomocnika sądowem świadectwem o iego 
życiu i pobyciu opatrzonego meldował się, 
w przypadku niestawienia się zaś spodziewał, 
iż na wniosek Extrahentki ogłoszenie śmierci
1 co do tego należy podług praw zadecydowa- 
nem i maiątek iego naybliźszym wylegitymo­
wanym sukcessorom przysądzonym będzie.

Poznań dnia 12. Maia 1830.
Król.  P r u s k i  S ą d  Ziemiańsk i*

O B W IESZC ZEN IE.
Dobra Kobelniki w Powiecie Szamotulskim 

położone, pod Administracyą sądową zostaią* 
ce, będą na trzy po sobie idące lata od S, Jana 
tego roku publicznie wydzierżawione.

D o tego wyznaczonym został termin 
n a  d z i e ń  26. C z e r w c a  r. b., 

przedpołudniem o godzinie 9tey przed Sędzią 
Ziemiańskim H ebdm ann, na który chęć licy­
towania maiących ninieyszem zapozywamy. 
Kto chce licytować musi 300 tal. kaucyi złożyć.

Warunki licytacyine mogą każdego czasu w 
służbowych godzinach w Registraturze naszey 
bydż przeyrzanerni.

Poznań, dnia 13. Maia 1830.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a wsi Stawianach z przynaleźytościaroi 

w Powiecie Wągrowieckim położoney, iest 
w księdze hypoteczney teyże wsi, pod Rubr- 
I I I .  Nr. 1 . summa 1728 Tal. ‘13 sgr. to  fen, 
na mocy przyznania dawnieyszego właścicie­
la, Wincentego Swinarskiego, z dnia 18. Sier­
pnia 1796 r. iako pretendowana zaległa summa 
szacunkowa, dla sukcessorów Mikołaia Rado- 
lińskiego zaintabulowana. Summa ta dawno 
iuź iest zapłacona, lecz z księgi hypoteczney 
niemoże być wymazana, ponieważ ani kwit 
do wymazania zdatny złożonym, ani pobyt 
pierwiastkowego właściciela tey pozycyi (po­
mimo dołożonego starania wysledzionym być 
nie m oże. '

N a domaganie się  terażnieyszych wierzycieli 
w si Stawiau Ferdynanda i P auliny zH ad zi-
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mińskich małżonków Kalksteinów, wzywa się 
tych; którzyby do summy 1728 Tal. 13 sgr. 
ao fen, wyżey wspomniouey, iako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy lub jakiekolwiek 
papiery posiadający, mieć mogli pretensye, 
aHy takowe w przeciągu trzech miesięcy, nay- 
późniey zaś w terminie na

d z i e ń  25. S i e r p n i a  r. b. 
zrana o godz. 9. przed W . Jekel Sędzią tu 
w mieyscu wyznaczonem zameldowali, w 
przeciwnym bowiem razie z pretensyami swe* 
m i do zastawney wsi Stawianów z przynależy, 
tościami prekludowani i teraźnieysi właścicie­
le małżonkowie Kalksteinowid, za um ocowa­
nych uznani zostaną, wymazanie wyżey wspo- 
m nioney  summy na mocy zapasc mai^cego 
wyroku prekluzyinego, dać uskutecznić.

G niezno, dnia 18- Marca 1830.
Król .  P r u s k i  S $ d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W ieś szlachecka Suchary w Powiecie W y ­

rzyskim pod miastem N akłem położona, do 
massy konkursowey pocztmistrza Ritter nale­
żąca, która podług taxy sądownie w roku 1824- 
sporządzoney na  13,811 Tal. 20 sgr. iest oce­
n io n ą ,  i za którą 13,600 Tal. p o d a n o ,_ na żą­
danie wierzycieli z powodu nieopłacenia sum ­
m y kupna, w drodze resubhastacyi publicznie 
naywięcey daiącemu sprzedaną być m a ,  któ­
rym  końcem termina licytacyine na 

d z i e ń  8- M a i a  1 8 3 0 . ,  
d z i e ń  7. S i e r p n i a  1830 .,  

termin zaś peremtory zny na
d z i e ń  9. L i s t o p a d a  1 8 3 0 .  

zrana jo godzinie 9. przed Konsyliarzem Sądu 
Ziemiańskiego W n y tn  Kroll w mieyscu, wy­
znaczone zostały.

Zdolność kupienia maiących uwiadomiamy 
o  terminach tych z nadm ienien iem , iż wieś 
ta naywięcey daiącemu przybitą zostanie, ie- 
żeli prawne temu niezaydą przeszkody.

W  P i le ,  dnia 28. Grudnia 1829.
Król. Pruski S |d  Ziemiański.

™ .,-Z A P ? Z E W  e d y k t a l n y .
O b u g a ty a  hypoteczna przez Jerzego Bogu­

miłą Gęi§l£r óhywatęla i ogrodowego w,Szmi-

glu na rzecz U r.  Scheibel naddzierzawcy w 
Nietąszkowie na Sum m ę 500 Tal. pod dnic-m 
28. Lipca 1806. r. przy zastawieniu swych w 
Szmiglu pod liczbą 340. położonych nierucho­
m ości, zeznana wraz z wykazem rekognicyi- 
nem  de eodem dato, iako też cessya z dnia 14. 
kwietnia 1808. r . , mocą którey z powyższego 
kapitału małoletnim Dresler summa 244 Tal. 
16 sgr. 2 |  fen. ustąpioną została, według poda­
nia zaginęły i na wniosek samuela Geisler koń­
cem extabulacyi owey pretensyi amortyzowane 
być maią.

W  skutek tego zapozy waią się więc wszyscy 
którzyby do długu wymazać się maiącego i 
wystawionego nań dokum entu mieli iakieźkol- 
wiek prawa iako właściciele, cessyonaryusze, 
posiedziciele zastawni lub innym  sposobem, 
ażeby się w terminie na

d z i e ń  17. L i p c a  r. l>. 
zrana o godz. 10. przed delegowanym W ym i 
K utzner Assess, S. Z . w naszem pomieszkaniu 
sądowem wyznaczonym osobiście lub przez 
prawnie upoważnionych Pełnom ocników  sta­
wili i pretensye swoie uzasadnili, w razie zaś 
przeciwnym spodziewali s ię , że amortyzacya 
pomienioney obligacyi i Cessyi, oraz preklu^ 
zya niestawaiących niewiadomych pretenden­
tów do tychże dukumentów wyrzeczoną zo­
stanie.

Wschowa, dnia 4. Marca 1830.
Król. Pruski Sąd Ziem iański.

O B  W I E S Z C  Z E N I E .
D obra  szlacheckie Z ielencin  w Pow iecie  

Kościańskim po ło żo n e ,  od S. Jana  r. b. po­
cząwszy, na trzy po sobie następuiące lata, 
publicznie naywięcey daiącemu, wydzierża­
wione być maią.

W  celu tym wyznaczyliśmy termin na 
d z i e ń  2 2. C z e r w c a  r. b. 

zrana o godz. 9(óy przed Delegowanym W j  
Molkow Sędzią Ziem. w naszey Izb ie  instruk- 
cyiney i zapozywamy na takowy ochotę do  
podięcia dzierżawy maiących z nadm ien ie ­
n iem , iż w a r u n k i  dzierżawne w Registraturz® 
naszey przeyrzane byc mogą.

Wschowa, dnia 28- Maia 183®*
Król .  Pr us k i  Said Z i e m i a ń s k i ,
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W e  w t o r e k  d n i a  22 .  C z e r w c a  r. b .
m a i ą  z n o w u  n i e k t ó r e  b u d y n k i  i t. d.  na  W i n i a -  
racir p r z ez  p u b l i c z n y  a u kc y ą  n a y w i ę c e y  da i ą -  
cy in  b yć  p r z e d a n e .  Z a c z n i e  s ię o g o d z i n i e  9. 
r a n o  p r zy  s z o p a c h  p o c i ą g ó w  n i e k t ó r y c h  czę śc i  
w ia t r akó w.

K r ó l .  F  o r t y f i k a c y a>

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a  z e z w o l e n i e m  w ład zy  N a d o p i e k u ń c z e } ’ 

K r ó l e w s k i e g o  P r z e ś w i e t n e g o  S ąd u  Z i e m i a ń ­
sk i ego  w  W s c h o w i e ,  n a s t ę p u i ą c e  d o  p o z o s t a ­
ł o śc i  ś. p.  W i k t o r a  H r a b i  S z o łd r s k i e g o  n a l e ż ąc e
d o b r a :

j )  Po l s ka  P rzys i ek a ,
2)  P o l s k i e  W i t k o w o ,
3)  K l u c z e w o ,  S ą c z k o w o  i B o re k  

wszys tk i e  p o ł o ż o n e  w P o w i e c i e  Ko śc i ań sk im ,  
r e s p .  \  i 1 mi la  o d  Ś m i g l a ,  3 m i l e  o d  W s c h o ­
w y ,  2 m i l e  o d  L e s z n a ,  6 m i l  od  P o z n a n i a  i 1 
m i l a  o d  K o ś c i a n a ;

4 )  M a i ę tn ó ś ć  R z e g o c i n  n a d  g r a n i cą  p o l ­
ską  w P o w i e c i e  P l e s ze w s k im ,

sk ł adą iąca  s i ę  z r e sp .  ws iów  i f o lw a r kó w  R z e ­
g o c i n ,  Ż b ik i  i P s i e n i e ,  2 m i l e  od  P l e s z e w a ,  2 
m i l e  o d  J a r o c i n a ,  6  mi l  o d  K r o to s z y n a  i 8 m i i  
o d  P o z n a n i a ;

5)  W i e ś  i f o lwa rk  R u n o w o  w  P o w i e c i e  
W y r z y s k i m  D e p a r t e r n e n c i e  By d go sk im ,

3 mi l e  o d  B y d g o s z c z y ,  i  m i l a  od  Ł o b ż e n i c y  i 
3  m i l e  o d  N a k ł a ,  w y d z i e r ż a w i o n e  b y d ź  m a i ą  
o d  S. J a n a  r .  b.  w d n i a c h  o d  17. d o  19. C z e r ­
w c a  r. b.  z  w o l n e y  r ęk i  z z a s t r z e ż e n i e m  i ednak -  
i e  p o tw ie r d z e n i a  k o n t r a k t u  o d  w y ź e y  wspo -  
m n i o n e y  w ła d z y  N a d o p i e k u ń c z e y .  C h ę ć  za- 
dz i e r zaw ie r i i a  m a i ąc y  ze ch cą  s i ę  zg ło s i ć  u  J W .  
H r a b i  Ł u b i e ń s k i e g o  tir w  P o z n a n i u  i o f e r t y  
sw o ie  poda ć .  W a r u n k i  p r z e y r z a n e  być  m o g ą  
u  R a d z c y  Sp rawied l iwośc i  W i t t w e r  w  T a r n o ­
w ie  p o d  C z e m p i n e m  i u  z a s t ępcy  W o y t a  w Cza-  
c z u  p o d  S z m i g l e m ,  w  G ó r z e  p o d  J a r o c i n e m  i 
w  P o z n a n i u .

P o z n a ń  d.  3. C ze rw ca  1830.
O p i e k u n i  n i e l e t n i c h  p o  ś. p.  H r a b i  

S z o ł d r s k i m ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
S i e d e m n a ś c i e  b ec zek  w i n a  w ęg i e r sk i eg o  

r ó ż n e g o  g a t u n k u  w roku  p r z e s z ł y m  z K r a k o ­
w a  s p r o w a d z o n y c h ,  k tó r e  d o  sp ad ku  ś. p .  etc.  
T e o f i l a  W o l i c k i e g o  A r c y - B i s k u p a  G n i e ź n i e ń ­
sk i eg o  i P o z n a ń s k i e g o  na l e żą ,

w  d n i u  16 .  C z e r w c a  r. b ,

z r a n a  o g o d z i n i e  10. w pa ł ac u  A r c y - B i s k u p i m  
n a  d o l e ,  p r z e z  Komrn i s s a r z a  a u k c y i n e g o  Ah l -  
g r e e n ,  a  t o  p o  i e d n e y  b ec z ce ,  w ięcey  da i ące -  
i n u  za g o t o w e  p i e n i ą d z e ,  s p r z e d a w a n e  będą? 
o  c z e m  o c h o t ę  do  k u p n a  m a i ąc y ch  uwiadomią*  
m y ,  z tern d o d a n i e m ,  iż p róbki  k ażd ey  b e c z k i  
w kury i  p o d  Nr .  16. na  T u m i e  k a ż d e g o  czasu  
w id z i a n e  i k o s z t o w a n e  być  mo gą ,

P o z n a ń ,  dn i a  10. M a i a  1830.

E x e k u t o r o w i e  T e s t a m e n t u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  28* C z e r w c a  r, b. p r z e d a n e m i  zosta­

ną,  przez  d o m i n i u m  Swarzędz ,  drogą  dobro-  
w o l n e y  l i cy ta cy j ,  za g o to w ą  zaraz zapłatę ,  
iako to:

j )  ko c i e ł  m i e d z ia n y  z browaru  na 24 b e ­
czek  p iwa,

2)  4 n o w e  kadzi e  o d p o w i e d n i e y  w ie lkośc i ,
3)  24  n o w y c h  beczek  o d  p iwa,
4)  wsze lki e  p o tn n ie y sze  br ow aro we  sprzęty,
5 )  1500 o w i e c  d ob rze  p o p r a w n y c h ,  r oz ­

ma i t ego  gatunku,
6 )  60  krów do b reg o  gatunku ,
7)  20  sztuk m ł o d o c i a n e g o  bydła  roga te go ,
8 )  22 koni  f orna l sk ich ;

a to we  d w o r z e  Swarzędzkim pod  mias t em  
t egoż  nazwi ska.  M a ią cy  oc h o tę  kupna wzy-  
waią s i ę  do  tey l i cytacyi  i z e c h c ą  s i ę  w D o ­
m i n i u m  Swa rzę dz  zg ło s i ć ,  g d z i e  i przed  ter­
m i n e m  p o w y ż s z e  przed mio ty  o b e y r z a n e  b y ć  
m o gą .

D o m i n i u m  S w a r z ę d z  9 . Czerwca IS 30 .

( D o d a t e z  d r u g i , )



Dodatek drugi do Gazety W ielkiego Xiestwa Poznańskiego Nr, 46.
( Z  dnia 9 . C zerw ca 1830 . )

Towarzystwa assekuracyi przeciw gradobiciom 
dla Niemiec- 

Istnące pod dyrekcyą Podpisanych, oparte 
na wzaiemnych korzyściach i jawności Towarzy­
stwo assekuracyi przeciw gradobiciom w Gotha, 
przyirnuie assekuracye na produkta kłosowe 
i  s tra c zy s te  a % %; na rośliny oleyne i handlo­
we aY-j:; na owoc sadowy^ i wino a i re- 
manenta wy płaca znowu iako dywidendę po­
m iędzy członków sw oich, w stosunku do 
sumrr. assekurowanych.

Statuta zawierające w szczegółach cale urzą­
dzenie nabyć można u Agent::. Instytutu Pana 
E d w a r d a  A d a m y  w P o z n a n i u  za 5 sgr. 

Doełlstadt i Gotha w M aiu  1830.
Baron Volderndorff i Waradein, w Kolm- 

berg, Król. Bawarski Prezydent Sądu 
Appellacyinego i Kommandor orderu 
zasługi cywilney korony Bawarskiey.

August Klenan, Radzca i Nadburmistrz w 
Greusen.

F ryderyk LeopoldKSIlner , Syndyk wDoell- 
'stadt, Dyrektor.

J. C. K lein, Dzierżawca dóbr ziemskich 
w Totileben.

Wiih, Chr. In  der A ue ,  Dzierżawca 
w W alschleben.

U W I A D O M I E N  IE  
W W . Akcyonaryusze owczarni zarodowey 

Powiatu S zam otu lsk iego ,  są ninieyszetn we­
zwani , aby sie ziechali do Poznania r.a dzień 
1. Lipca r. b. dla naradzenia się w przedmio­
tach ważnych tyczących się towarzystwa. Od 
W . Grabowskiego Dyrektora Ziemstwa uwia­
dom ieni będą o lokalu, w którym się odbyć ma­
ją narady.

Psarskie d. 28. Maia 1830.
D y r e k c y a  O w c z a r n i  Z a r o d o w e y .

u w i a d o m i e n i e
Życzący sobie nabycia dzierżawy zastawney 

z kapitalęm io ,oooT al, lpkowanym na wsi ie-

dney w Powiecie Szadkowskim, obwodzie Sie­
radzkim, W oiewodztwie Kaliskim, Królestwie 
Polskim  blisko miast fabrycznych Sieradza, 
Zdońskiey W oli i Łasku połoźoney , maiącey 
zasiew 140 wierteli ozim iny, w stosunku tego 
iarzyny, łąki, pastwiska, las, robociznę dostate­
czną, zktórey to wsi prowenta służą za pro­
cent od pom ienionego kapitału, raczy się zgło­
sić do podpisanego w Sieradzu celem pow zię­
cia daiszey wiadomości i przystąpienia z nim  
do układów.

Sieradz, dnia 13. Maia 1830.
G a i e w s k i*

Aulicya ty Nadzieiewie,
Maiąc zamiar zaprzestać iuż gospodarstwa 

w ieyskiego, będę więc
w d n i u  21.  C z e r w c a  r. b.

1 następujących dniach, przedawać za gotowe 
pieniądze naywięcey daiącemu w Nadzieiewie 
pod Środą konie robocze, zrzebięta, woły, 
krowy, cielęta, owce dobrze poprawne, trzoda 
•chlewna, drobiazg, pszczoły, pow óz, bryki, 
w ozy, pługi, radła, sanie, garnce od palenia 
wódki, rozmaite sprzęty gorz/danne, wc/eikie 
sprzęty i narzędzia gospodarskie, materyały na 
usposobienie młynka końskiego, meble poko­
jowe i wszelkie sprzęty dom ow e, zaprzęgi, 
młynki do chędoźenia zboża , flinty i u >!.

Nadzieiewo, dnia 6. Czerwca 1830.
S a l o m e a  R  u ke w i c z o w a .

Dzierżawczyni.

O B W I E S Z C Z E Ń  i l .
W  celu zrobienia działów przedawać się bę­

dzie w Buszewku Powiatu Szamotulskiego, dnia 
1 4. L  i p c a r, b. iw  dniach następnych, przez 
publiczną aukcyą: to  koni roboczych, 4 źre­
bięta, 26 wplów roboczych, iG kro w , x sta-
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dnifci, 40 sztuk m łodocianego b y d ła , około 
600 o w iec , 20 św in , kocz, rozm aite sprzęty 
gospodarskie i ro ln icze, M aiącycb chęć naby­
wania zaprasza ninieyszem ,

F . R a k o w s k a ,

N ieżonaty  u rzędn ik  ekonom iczny , m ający 
potrzebne zdolności i dośw iadczenia do zawia- 
dowania w ielkiem  gospodarstw em  iako p ier­
wszy urzędnik i zarządzca, posiadaiący ięzyk 
n iem iecki, rów nie iak po lsk i, którym by przy- 
naym niey m ów ił, znaydzie na Sty Jan  r. b , 
bardzo dogodne mieysce. D okładnieyszą wia­
dom ość zasięgnąć m ożna od P an a  H erolda, 
kupca w P o zn an ia ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 4 , Czerwca 1S30 . Papiera- i Gotowi- j 
nu zną I

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i do włącznie 

lit. Hi
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A. . . . . .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne B. . . . . .  ,
Listy zastawne W . Xiestwa 

Poznańskiego. , .
Wschodnio-Pruskie . .  , 
Sziąskis

po
lOOf

1013

1013

102J
1014

po
i m

10ć|

Poznań, dnia 8. Czerwca 1830.
P ap ie ra /u i, G o to w izn y . O d »t*

Kurs obligów m. Poznania lOOi 100|  4

.Na następuiący walny iarmarh założę v> tutey- 
,szem mieście handel towarów korzennych i 

farbowych.
M aiąc zaszczyt donieść o tem  Szanow ney 

m ieyscowey Publiczności, zapew niam : i i  rze ­
te ln e , słuszne i uprzedzaiące u słu żen ie , cię­
głem  m oim  staraniem  będzie.

Skład m ó y , oprócz nayuźyw ańszych su ro ­
wych towarów lekarskich , zaopatrzony szcze­
gólnie}’ będzie elerycznem i oleiam i, do fabry- 
kacyi dubeltow ych wódek, technicznem i i ehe- 
m icznem i w yrobam i, m iędzy któremi znaydo- 
wać się będą: likwor H offm ana, m usztarda i 
wonie. F rankfort n. O . w Czerwcu 1830, 

E d w a r d  W e i n e d e ł .
P rzy  ulicy Grosse • Scharrnatrasse 
m iędzy ulicami Schmalzgasse i J u -  
denstrasse pod N o. 46 ., podczas 
jarm arku w podw órzu po  lew ey 

ręce.

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .  
D nia  3, Czerwca X830.

Lą d e m:
Pszenica
Żyto
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 
Groch 

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . . . 
Jęczmień wielki 
Jęczm ień mały 
Owies . , . 
Groch . . , 
Kcpa słomy . 
Cetnar siana .

Tal.
2
I
I
1
1
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i 
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6
1
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1
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2 —

fen.

7 6 - * 3 9
3 9 - X - w —

37 6 - — —
57 6 - "  23 9

7 6 • — —
10 -— 6 — . _
10 — - —  27 6


